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Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok 9 rsr.
,, 6 miesięcy . *1 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 miesiąc . . — 75, k.

Zn odnoszenie dopłaca się 
5 kop. Uik».<,oznie.

Prenumerata zam iejscow a
7. odsyłką pocztą,:

Na rok . . • • 12 rsr.
,, 6 m ies ieev  . . 6miesięcy 

3 miesiące 
1 miesiąc

8
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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, Iż/NT7 D/IFSIATY 
w  księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchmowej: w Moskwie, J ^

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI C O DZIENNIE. PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W niedzielę, 30 września (12  październ.), —  św. Grigoria muce. 

W poniedziałek, 1 ( 1  3) października, —  P- Pr. BogOtod.
W e wtorek, 2 (1 4 )  października, — iw. Kipriana wucz.

Słońce wsnh. o godx. 6 min. 18; zncti. o godz. 5 min. 14.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
i lnstarczaiic przez i)b«orwiitnrjiini w a m n w sk lc .  

Unia 28 Września (10  Pażdaernika) 1873 roku.
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Kalendarz rzym sko-katolicki.

W  niedzielę, 3# września (12 paździer.), —  Św. Maksymiliana. 
W  poniedziałek, 1 (1 3 )  października, - — św. Edwarda kr.

We wtorek, 2 ,(1 4 ) października, —  św. Kaliksta ces.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 3.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez Najwyższe rozkazy do wydziału Wojny, w Liwadji:
1) 17 września r. b., p r z y j ę  t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  

dymisjonowany chorąży w stopniu podporucznika 5 Kijowskiego 
pułku grenadjerów imienia Najjaśniejszego Króla Niderlandzkie
go Meder —; do 116 JNIałojarosławskiego pułku piechoty, w 
poprzednim stopniu c h o r ą ż e g o ;  p r z e t r ą  u t ł o k o w a 
n y  z o s t a ł  chorąży z 15 Sehliisaelburgskiego pułku piechoty 
Prawikow'— do 13 Biełozb-rskiego pułku piechoty imienia J e 
go Królewskiej Wysokości Wielkiego Księcia Heskiego; o t r z y 
m a ł  u r l o p ,  naczelnik straży ziemskiej powiatu Gdrno-Kalwa- 
ryjskiego, zaliczony' do piechoty arniji kapitan Alaculewicz - 
za granicę na dwa miesiące.

2) 18 września r. b., p r z e t r ą  n z ł o k o w a n y  z o 
s t a ł ,  kapitan Warszawskiej artylerji fortecznej Boye— do S 
brygady artylerji gwardji i grenadjerów.

3) 19 września r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a 
l i :  kapitan 9 Sybirakiogo pułku grenadjerów inlienia Jego Ce
sarskiej Wysokości Wielkięgo Księcia Mikołaja Mokołajewicza 
Starszego Greve i chorąży 10 Malorosyjskiego pułku grenadje
rów imienia jenerał-feldmarszałka hrabiego Iiumiancowa-Zadunaj- 
Bkiego, chorąży Kolankowttki —  obydwaj do 11 Ftnagoryjakie- 
go pułku grenadjerów imienia jeneralissimusa księcia Suworowa; 
sztabs - kapitan 1 1 Fanagoryjskiego pułku grenadjerów imienia 
jeneralissimusa księcia Suworowa Rościszewski —  do 9 Sybirskie- 
go pułku grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości W iel
kiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego.

4) 20 września r. b., u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  
z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  kornet 6 W o
łyńskiego pułku ułanów imienia Jego Cesarskiej Wysokości W iel
kiego Księcia Konstantego Mikołajewicza Mielników; w y k r e 
ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y ,  porucznik 40 Koływań- 
skiegn pułku piechoty Skalski.

Rozporządzenie w wydziale M inisterstwa Finansów.
Zarządzający Ministerstwem Finansów, na zasadzie 

art. 2,154 i 2,157 t. X  cz. I  Zb. Praw  Cyw. (wyd. 
1857 r.), 6 września 1873 roku, zawiadomił Senat Rzą
dzący, że Towarzystwo K redytu W zajemnego tichwiń- 
skiego ziemstwa powiatowego, za niezachowanie posta
nowionych w §§ 2, 3 i 5 zatwierdzonej 12 marca 1873 
roku jego Ustawy warunków, w przedmiocie zebrania 
kapitału zakładowego i otwarcia czynności, należy uznać 
za niedoszłe do skutku.

* D la urządzenia i utrzymywania browaru w m. 
Moskwie, oraz dla wyrobu w tym browarze, w związ
ku z wyrobem piwa i miodu, porteru, octu, drożdży, 
mąki i innych produktów ze zboża i dla przysposobie
nia z odpadków pozostających przy pomienionych p ro 
dukcjach, paszy dla bydła, zakłada się Towarzystwo ak
cyjne wyrobu piwa i miodu pod firmą „Moskiewska 
Bawarja“, Ustawa którego, Najwyżej zatwierdzona 14

(26) lipca 1873 r., zamieszczona jest w Nr. 228 Gońca 
Urzędowego.

Założycielami są: pułkownik gwardji książę Mikołaj 
Włodzimierzowicz Gagarin, pułkownik gwardji Leoni
das Jefremowicz Adamowicz, dymisjonowany pułko
wnik gwardji M. Maslow, dziedziczni obywatele po- 
czesni 'Stefan i Mikołaj Rożnowowie, handlujący pod 
firmą „Synowie M ikołaja Rożnowa w Moskwie", radca 
handlowy A. M. Warszawski, radca honorowy Eugra- 
fjusz Bazylewicz Kanszin, charkowski dom handlowy 
R. Rubinstein i Synowie, moskiewski dom handlowy 
A. E. Horwitz i kupiec M. Goldberg.

* D la utrzymania i rozszerzenia działań Chołumc- 
kich zakładów górniczych, znajdujących się w powiecie 
Słobodzkim, w gubernji Wiackiej, i należących do ba
rona Wilhelma Wagstafa, zakłada się Towarzystwo 
akcyjne pod nazwą „Towarzystwo Chołunickich zakła
dów górniczych,” Ustawa którego, Najwyżej zatwier
dzona 27 czerwca (9 lipca) 1873 roku, zamieszczona 
jest w A* 229 Gońca Urzędowego. Założycielem Towa
rzystwa jest baron Wilhelm Wilhelmowicz W agstaf.

? W N-rze 80 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
llządu” za 1873 rok, są zamieszczone:

Najwyżśze rozkazy:
4 (16) lipca 1873 ro k u . O ustanowieniu przy Je- 

caterinodarskiej szkole duchownej stypendjum imienia 
radcy stanu Zołotarenki.

2 sierpnia. O otworzeniu przy Ministerstwie Dróg 
iomunikacij czasowego oddziału statystycznego.

— O przeformowaniu i rozdziale piechoty forte 
cznej.

9 sierpnia. O nadaniu Ministrowi Finansów prawa 
dozwalania na przepuszczanie zakazanych do wywozu 
od nas przez morze Kaspijskie do Persji zapasów, na 
eżąeych do zaopatrywania statków morskich.

15 sierpnia. O doprowadzeniu symbirskiego bata- 
ljonu gubernjalnogo do sześciosetnego całkowitego 4 -o 
rompanjowego składu.

31 sierpnia. O ustanowieniu w Niższonowogrodzkiej 
szkole djocezjalnej żeńskiej stypendjum zmarłego bisku- 
ja niższonowogrodzkiego Filareta.

Najwyżej zatwierdzana, 28 czerwca, uchwała Rady 
Wojennej o utrzymywaniu koni roboczych przy lazare
tach Tobolskiego i Tomskiego bataljonów gubernjal 
nych.

Przedstawienie Zarządzającego Ministerstwem S pra
wiedliwości do Rządzącego Senatu, 14 września, w prze
dmiocie wynagrodzenia komorników sądowych, będą
cych przy zjazdach pokojowych: Horeckim (w gub. 
Mohylewskiej), Dziśnieńskim (w gub. Wileńskiej), W oł 
kowyżskim (w gub. Grodzieńskiej) i Nowoaleksandrow- 
skim (w gub. Kowieńskiej).

Rozkaz w wydziale W ojny, 8 sierpnia, o zwinięciu 
posad audytorów w wojskach Kazańskiego i Finlandz

F E L J E T O N .
Babskie lato.— Rozrywki w Warszawie.—  Loterja fantowa. —  Nie 
ma już cholery. —  Jarm ark  w Łowiczu. —  Cyrk p. Salomońskie- 

go.— Ślizgawka na Saskim placu— W torki w klubie Ruskim.
Taka już jest natura rodzaju ludzkiego, że mło 

de pokolenie powtarza to co słyszało od starszego; 
chwalebna to wprawdzie rzecz, jak skoro takiemu po
wtarzaniu towarzyszy świadomość i pojmowanie tego 
o czem się mówi. Zdarza się atoli, że powtarzamy 
wyrazy, których nie pojęliśmy należycie, lub że osoby, 
które powiedziały nam nie zrozumiałe dla nas zdanie 
nie pojmowały go należycie i powtórzyły je  bez zdania 
sobie sprawy z jego znaczenia. Do liczby takich wy
rażeń należy naprzykład znana powszechnie nazwa 
nadawana ciepłym dniom, będącym poniekąd konkluzją 
lata i zjawiającym się wtedy, gdy jesień rozpoczęła się 
już, nietylko w kalendarzu, lecz w samej nawet natu
rze. Nazywamy te dnie ciepłe „babskiem latem”, lecz 
dla czego—nie wiadomo. Słyszeliśmy to wyrażenie od 
dziadków i ojców naizych i powtarzamy je! Lecz dla 
czego tak właśnie, nie zaś inaczej nazwano ostatnie dnie 
przypominające nam lato, które pożegnało już nas i 
wraca jeszcze raz po rozstaniu się z nami na krótki 
czas? zapyta zawzięty filolog, u którego każdy wyraz 
musi mieć przyczynę bytu, źródłosłów, odmianę zakoń
czenia, znaczenie przenośne i t, p. My grzeszni ludzie, 
nie będący filologami z powołania, damy pokój z wda
waniem się we wszystkie te subtelności, nie będziemy 
zastanawiać się nad każdą z osobna literą i kombinować, 
na jaką inną literę może się ona zamienić podług pra- 
Yrideł naszego języka; nie będziemy tak dalece sumien
ni, jak  np. lekarz zagłębiający się w nieznane mu przy
czyny choroby, lub sędzia roztrząsający z jak  najwię
kszą drobiazgowością wszystkie dane pozostające w sty

kiego okręgów wojskowych.
Doniesienia Zarządzającego Ministersfwem Finansów 

do Senatu Rządzącego:
31 sierpnia 1873 roku. O założeniu w m. Połocku, 

w gubernji Witebskiej, Banku Gminnego.
11 września. O zmianie i uzupełnieniu niektórych
Ustawy Odeskiego Towarzystwa Kredytowego M iej

skiego.
13 września. O założeniu Towarzystwa Kredytu 

Wzajemnego Jełabugskiego ziemstwa powiatowego.
15 września. O cenie kaucyjnej bezimiennych bile

tów Rygskiego Banku Miejskiego Dyskontowego.
O założeniu stowarzyszeń pożyczkowych i oszczę

dności:
17 czerwca 1873 roku. Jam burgskiego—w mieście 

Tamburgu, w gubernji £!t. Petersburgskiej.
12 lipca. Posadzkiego — we wsi Panomarewaja, w 

powiecie Ochańskim, w gubernji Permskiej.
Oczerskiego — w fabryce Oczerskiej w powiecie 

Ochańskim, w gubernji Permskiej.
9 lipca. Aleksandrowskiego — w miasteczku Onie- 

kszty, w powiecie Wiłkomierskim, w gubernji K o
wieńskiej.

31 sierpnia. Sidorowsko-Prudskiego, we wsi Uwa- 
rovTie, w powiecie i gubernji Permskiej.

3 września. Kamienojarskiego — we wsi Kam iep- 
nym Jarze, w powiecie Czernojarskim, w gub.-A stra
chańskiej.

5 września. Dokatowskiego — w osadzie Demiani- 
cach, w powiecie i gubernji Pskowskiej.

10 września. Lihaozewskiego—we wsi Lihaczewie, 
w powiecie i gubernji Moskiewskiej.

— Rozaljewskiego—w włości Rozaljewskiej, w po
wiecie Tiraspolskim, w gubernji Chersońskiej.

— Koroinysłowskiego — we wsi Koromysłówce, w7 
powiecie Sengilewskim, w gubernji Symbirskiej.

— Kizijmyskiego—we wsi Kizijmys, w powiecie i 
gubernji Chersońskiej.

---------- li i fcMHftll I II**"1'------

Wykaz biegu naturalnej ospy w Cesarstwie, według 
urzędowych doniesień, nadesłanych do Departamentu 

Lekarskiego od 16 do 23 września 1873 roku
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*  *W  gubernji Warszawskiej: 

w powiatach:
Radymińskim pozostało 3; od 1 

sierpnia do 1 września „ . • • .
Skierniewickim pozostał 1; od 1

sierpnia do 1 w r z e ś n ia ......................
Włocławskim pozostało 41; od 1 

sierpnia do 1 w rz e ś n ia ......................  62 56 26 21

10 8 2 3

1 2 —  —

Błońskim pozostało 12; od 1 sier
pnia do 1 w r z e ś n ia .................................. — 12 — —

Nieszawskim pozostało 2; od 1 
sierpnia 1 do września . . . .  17 11 7 1

{Gon. Urzęd.).

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* W  niedzielę, 16 (28) września, w mieście powia- 

towem Lipnie, W gubernji Płockiej, urządzoną była w 
ogrodzie miejskim zabaw a Z lo t e r j |  fantow ą, w dobro
czynnym celu. Na ten dzień była sprowadzona z P ło
cka muzyka pułku kozaków Dońskich N. 16, która do
skonałą grą i wyborem sztuk bardzo podobała się miej
scowej publiczności i wielce przyczyniła się do ożywie
nia zabawy. Wieczorem ogród był uiluminowany i za
jaśniał skromnym fejerwerkiem. Rezultat loterji, o ile 
nam wiadomo, jest bardzo zadawalniający. {Dziennik 
Gub. Płocki).

* Dnia 7 (19) września, we w si Gałachy w powiecie 
Płońskim, w gubernji P łockiej, spalił Się murowany 
wiatrak, ubezpieczony na imię Zuzanny Kowalskiej na 
3,590 rub. Przyczyna pożaru nie została wykryta.

(Dziennik Gub. Płocki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Loterja fantow a, która nie przyszła z zeszłą nie

dzielę do skutku z powodu niepogody, odbędzie się 
w dniu jutrzejszym, 30 września (12 października), w  
ogrodzie Saskim. Program  tej zabawy, podany w .¥  
202 Dzień. Warsz., pozostaje bez zmiany, z tą jedynie 
małą różnicą, że 03oby, k tóre dla jakich bądź powo
dów nie zdołają wyciągnąć nabytych przez się biletów 
loteryjnych podczas samej zabawy w ogrodzie, będą 
mogły ciągnąć takowe w ciągu sześciu, nie zaś trzech 
(jak było ogłoszone poprzednio) następnych dni w sa
lach ratusza, od godziny 3-ej do 6-ej po południu. Po 
upływie tego terminu, wszelkie żądania i pretensje po
zostaną bez skutku, fanty zas nierozegrane pozostaną 
na rzecz tutejszych towarzystw dobroczynności. ,

Uzupełniając podany przez nas w tymże numerze 
Dziennika Warsz. wykaz osób, które podjęły się trudu 
wzięcia podczas zabawy pod swoją opiekę namiotów, 
przytaczamy nazwiska kilku jeszcze osób, które raczą 
zasiąść w namiotach, mianowicie: w namiocie Nr. 1-szy, 
hrabina L. F . Berg i pani Lachnicka; w namiocie Nr.

czności z winą podsądnego i niespuszczający z oka naj
mniejszej nawet okoliczności mogącej doprowadzić do 
wykrycia prawdy,—chcemy wiedzieć jedynie, co znaczy 
„babskie lato.” Zresztą, i to nawet jest dla nas zbyte
czne, wiemy bowiem dokładnie, gdzie i jak  mamy u- 
żywać tego wyrażenia, stosującego się tylko do pier
wszych dni jesieni, nie do żadnej zaś innej pory w ro
ku; szukamy objaśnienia, dla czego ciepłe dnie na po
czątku jesieni nazywają się babskiem latem. Gdybyś
my byli odziedziczyli po naszych przodkach wyrażenie 
„spóźnione lato,” w takim razie nie potrzebowalibyśmy 
stawiać takiego pytania, wyrazy te bowiem są jasne i zro
zumiałe i nadają się jak  nie można lepiej do po 
jęcia zawartego w nich. P rzyznajcie, światli i o- 
czytani czytelnicy, że nie dobrze jest mówić o tern, 
czego nie rozumiemy, lub też na wpół tylko rozumie 
my. Sami przecież gotowiśmy żartować sobie w każdej 
chwili z osoby prawiącej o rzeczach, o których ma 
bardzo słabe wyobrażenie. Nie ma nic gorszego, jak  
ludzie, niedouczeni — powiadają w takim razie niektó
rzy — i nie można nie przyznać tym wyrazom słuszno
ści. Jeżeli kto nic ma o jakim  przedmiocie wyobraże
nia, lepiej zrobi, jeżeli nie będzie o nim rozprawiać, 
nikt bowiem nie bywa potępiany za milczenie, chyba 
przy badaniu w sądzie. Rzymianie, którzy zastanawiali 
się nad wszystkiem głęboko i których przepisy prawa, 
z powodu ich ścisłej systematyczności, zasłużyły słusznie 
na nazwę loiki prawnej, stworzyli nawet taką maksy
mę: „Gdybyś był milczał, uchodziłbyś nadal za mędr
ca!” Któż może temu zaprzeczyć? Jeżeli człowiek 
milczy uporczywie, trudno -odgadnąć, w jakiej sferze 
bujają jego myśli: w chwili powszechnej rozmowy, za
stanawia się on może nad takiemi rzeczami, jakich „my 
z tobą nie wymyślimy nawet w sto lat,” jak powiada Re- 
petiłow w komedji klasycznej „Biada z rozumem.”

Bądźmyż także filozofami i nie łammy sobie głowy nad 
tem, zkąd mianowicie pochodzi nazwa babskiego lata; 
czyż mało na świecie rzeczy trudnych do pojęcia; le
piej zrobimy, jeżeli będziemy korzystać z ciepłych dni, 
które przeminą wkrótce i nie powtórzą się już w tym 
roku. Będziemy wtedy zmuszeni wzbudzać ciepło sztu
cznym sposobem, za pomocą węgli i drzewa, które ku- 
piemy do naszych pieców. W  Moskwie, jak  donoszą 
gazety, odkryto obecnie w samem mieście pokłady wę
gla kamiennego, co spowodowało, ze opał staniał tam, 
nie potrzeba już bowiem płacić za transport, i ztąd 
wielka dla ludzi niebogatych oszczędność. Lecz my nie 
mamy tego u siebie, inaczej bowiem węgiel kamienny 
staniałby u nas, ku wielkiej uciesze licznych jego kon 
sumentów! A  czas już pomyśleć o zaopatrzeniu się w 
węgiel na zimę. Może i teraz także, jak to miało miej
sce kilka lat temu, massy lodowe, które posunęły się 
z oceanu północnego, gromadzą się koło wyspy Islan- 
dji, brzegów północnych Skandynawji i półwyspu Ko- 
ła, i będąc zatrzymane w swym biegu przez te części 
lądu stałego, nie mogą spłynąć ku południowi i zni
knąć w oceanie atlantyckim, w przestrzeniach położo
nych pod cieplejszemi stopniami szerokości. W  natu
rze wiele jest rzeczy niepojętych, jak  np. trudno po
wiedzieć, dla czego ciągle ubywa wody w Wiśle. O 
kilku już miesięcy stan tej rzeki jest znacznie niższy7, 
niż to zwykle bywa w tej samej porze roku. Zdaje się, 
że niewyczerpane jej źródła, tryskające z Karpatów 
płyną i teraz w niemniejszej obfitości; lecz ponieważ w 
górach tych nie było oddawna śniegu, przeto woda w 
naszej rzece ubyła, upały zaś w lecie spowodowały mie
lizny.

Pomimo to, kąpiele W W iśle trwają dotąd, jakkol
wiek liczba kąpiących się maleje z każdym dniem, 
wprawdzie nie z powodu nizkiego stanu wody, lecz

skutkiem chłodnego powietrza. W szelakoż są jeszcze 
amatorzy tej przyjemności orzeźwiającej. Czas by już 
dać temu pokój, pora bowiem zimnych kąpieli minęła 
już dawno. Kąpiele zimne są atrybucją lata, nie bab
skiego, lecz prawdziwego, każda bowiem pora roku ma 
nie tylko swoje atrybucje, lecz także swoje przyjemno
ści. Trzeba tylko umieć znaleść je. Dla ludzi lubią
cych zabawy i uciechy światowe, jesień jest wyborną 
porą roku. Przyjemności lata przebrzmiały, teatra 
ogródkowe zostały zamknięte i trupy ich porozjeżdża
ły się na wszystkie strony, bale zaś i w ogóle zabawy 
zimowe nie rozpoczęły się jeszcze. O ba teatra, W ielki
i Rozmaitości, otworzyły swe podwoje i kasy, publicz
ność zaś gromadzi się u nich w znaczpej liczbie, bądź 
dla tego, że wiele osób, wróciwszy już ze wsi lub z 
miasteczek, gdzie nie miały sposobności oglądania tak 
wybornej sceny jaką jest warszawska, z jej niezrównaną 
Modrzejewską, z jej Królikowskim, Rapackim, Żółkow
skim i innymi zdolnymi artystami, bywa z przyjemno
ścią w świątyni Melpomeny, bądź też dla tego, że z 
otwarciem teatrów po wypoczynku letnim, grywane 
są bardzo dobre utwory. Towarzystwo muzyczne, 
którego członkowie i kierownicy wrócili z podróży 
przedsiębranych za granicę podczas ferij letnich, zaczy
na także ożywiać się. W szystko przeto sposobi się 
stopniowo na nadchodzącą zimę, tak ponętną w W ar
szawie, z powodu zarówno klimatu umiarkowanego, jak  
i różnorodności zabaw.

Nie dla wszystkich atoli te przyjemności. Klasy u- 
bogie ludności nie pożądają tych rozrywek, za któremi 
ubiegają s i ę  bogaci. Lecz i dla ubogich będzie także' 
żniwo jesienne, które zapewni im na zimę mieszkania, 
pożywienie i ubranie, tak dla nioh niezbędne. Mając 
na widoku zapewnienie sobie rozrywek, ludzie bogaci 
nie zapominają o ubogich i jutro odbędzie się dru-
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go rozporządzającemuK r. 6-ty, panie: baronowa Medem, Buturlinowa, Gerst- 
fel(l, Prochorowowa i Danitowowa; w namiotach zaś 
NN. 7-my i 8-my nie zaszły żadne zmiany. Z mężczyzn, 
w namiocie Nr. 2-gi znajdować się będzie także kapi
tan Bibikow, w namiocie zaś Nr. 5-ty, w miejsce pana 
Spiesa, gospodarzem będzie p. Freund.

* W  ciągnieniu 3-ej klasy 121-ej Loterji Klasycznej, 
odbytem 27 i 28 września (9 i 10 paździor.) r. b., zna
czniejsze wygrane kwoty przypadły: na Nr. 20,747 rs. 
10,000, na Nr. 5,597 rs. 5,000, na Nr. 22,563 rs. 4,000 
na N r. 11,250 rs.3,000, na Nr. 22,565 rs. 2,000, naN -ra: 
141 i 9,594 po rs. 1,200; zaś na N-ra: 7,884, 11,495 
i 23,127 po rr. 900. Ciągnienie 4-ej klasy 121 Lote
rji Klasycznej, odbędzie się w dniach 26 i 27 paździer
nika (7 i 8 listopada,) roku bieżącego.

* Wy kas Uezebny o ulanie clioltry u> tn. Warszawie'. 
pozostawało chorych do d. 26 września (8 paździer.) 180, 
w ciągu upłyniouej doby od 26 do 27 września (8 do 9 
października) zachorowało 8, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 37, zmarło 12; zatem na 27 wrześ. (9 paźdz.j 
pozostało chorych 139. W  wojskach garnizonu warszaw
skiego: pozostawało chorych do d. 26 wrześ. (8 paźdz.) 
6; w ciągu upłyniouej doby zachorowało 1, z któ
rych i dawniejszych wyzdrowiało 1, umarło , za
tem na dzień 27 września (9 października) pozostało 
chorych 6.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery t jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4168, w tej liezbie dzieci 767; wyzdrowiało 2398, dzieci 
323; umarło 1631, dzieci 408;—a w wojskach: zaohorowa- 
ło 754, wyzdrowiało 509, umarło 239 osób.

nerał-adjutanta A. L. Potapowa, o wyjednanie upowa- j  mi urianchów, i szliśmy tym pasem przez jakiś czas, 
żnienia na ustanowienie przy oddziale zjazdów sekre- nocowaliśmy zaś o dwie wiorsty od niego, koło góry.

l— _  . ,Przy .  , - . .
tarzy i członków komitetów statycznych szesciu guoer- 
nij północnocno zachodniego kraju, z zastrzeżeniem, aby
zjazdy te odbywały się corocznie podczas świąt Bo
żego Narodzenia, co przedstawia najwięcej dogodności, 
ze względu, że większa część sekretarzy komitetów sta
tystycznych, ma i inne obowiązki służbowe; przy czem 
zwrócoho uwagę, że zjazdy takie posłużyłyby i do roz
winięcia działalności gubernjalnych komitetów statysty
cznych, a z tego powodu do urzeczywistnienia zjazdów 
nie powinny stanowić ze strony komitetów przeszkody 
nakłady środków materjalnych, gdyby takowe były p o 
trzebne, a przy dogodności komunikacji pomiędzy mia 
stami gubernjalnemi, takie nakłady, w każdym wypad
ku, byłyby bardzo nieznaczne. {Gon. Urząd.).

* Robiący badania do kolei Żelaznej z R osji do Azji 
Środkowej jenerał-m ajor Beznosikow, doprowadził je, 
jak  donosi ostatni numer dziennika 1 urIciest. Wiedorn., 
do Taszkientu, i udat się do Samarkandu, w celu ukoń
czenia swych prac -zbadaniem miejscowości od Tasz
kientu do Samarkandu. {Gon. Urzrd.)

* Dnia 2 września w Jałcie zamknięta została w y 
sta w a  roślin i ow oców  T ow arzystw a ogrodników i planta
torów  wina. Na wystawie tej można było widzieć wszy
stkie najpiękniejsze kwiaty doniczkowe wypieszczone 
na południowym brzegu i najpiękniejsze owoce, jakie 
tylko mogą rosnąć w tutejszym klimacie. Na 14 wrze
śnia zamierzone było otwarcie drugiej wystawy, prze
znaczonej przeważnie dla plantatorów wina na półwy
spie tauryekim. (Gon. Urząd.)

* W łościanie czterech wsi powiatu muromskiego
przyjęli uchw ały  o w strzym aniu  sig od nadużyw ania
tm nkow  gorących i zobowiązali się niedopuszczać o- 
twierania w swoich wsiach w 1874 r. szynków; od o-

7 ihnypu  rnRSRNTI 8Ób) dopuszczających się nietrzeźwości, postanowiono
L INNibn uUJJŁiliilJ. ściągać karę po 50 kop., winnych zas bezpatentowej

Nadzwyczajne Jarańskie w gubernji wiackiej Zebra- ■ sprzedaży trunków oddawać pod sąd. (Gon. Urząd.)
nie powiatowe ziemskie, na posiedzeniu 29 listopada 
roku zeszłego, po rfeztrząśnięciu przedstawienia urzędu 
powiatowego o otwarciu w powiecie szkoły realnej, 
uznało za pożyteczne urzędzie w  pow iecie  jarańskim
Slkołe realną przy pomocy ziemstw powiatów orłowskie
go, nolińskiego, urżumskiego i kotelniczeskiego. Szkołę 
zamierzano urządzić we wsi Kukarce, ponieważ ludność 
K ukarki szczególniej potrzebuje podobnego zakładu 
kształcącego i wieś ta leży zupełnie w środku pięciu 
powiatów. Zamierzane jest urządzić szkolę, nie wyłą
cznie mechaniczno-techniczną, jak  proponował urząd, 
lecz i z wykładem ehemji i innych przedmiotów, szcze
gółowo w projekcie wymienionych. Zarazem Zebranie 
upoważniło urząd do zniesienia się z urzędami zicm- 
skiemi orłowskim, kotielniczeskim, nolińskim i urżum- 
skim w przedmiocie przyjęcia udziału w urządzeniu 
szkoły i do proszenia Zebrania gubernialnego o zali- i 
czenie rozchodu na urządzenie szkoły na rachunek do
chodu gnbernialnego, a w razie odmowy, o udzielenie 
25,000 rubli w kształcie pożyczki, na ten przedmiot, 
{Gon. Urząd.)

*  W Sew astopolsk iej b ib liotece oficerskiej a t  sier
pniu było odwiedzających takową: dziennych—mężczyzn 
1,817, kobiet 473; wieczornych—mężczyzn 507, ko
biet— 158. W  sierpniu wydano 1,613 tomów książek 
613 osobom. {Gon. Urząd.)

*  Wilno. Przy roztrząśnięciu sprawozdania z dzia
łalności północno-zachodniego oddziału C esarskiego ru
sk iego  T ow arzystw a jeograficznego za 1872 rok, przez
oddzielną komisję rewizyjną, w liczbie innych wypo
wiedzianych w celu rozwoju działalności oddziału pro
jektów, była wykazana pożyteczność ustanowienia przy 
oddziale zjazdów perjodycznyeh sekretarzy i członków 
komitetów statystycznych sześciu gubernij, wchodzących 
do składu działalności oddziału. W spólne rozważanie 
na takich zjazdach przez sekretarzy oddziałów i człon
ków oddziału zadań, stanowiących przedmiot zatru
dnień tak oddziału, jak  i komitetów, i zakomunikowa
nie już uzyskanych rezultatów, przyniosłoby, według

Zrobiliśmy dnia tego około 20 wiorst drogi; pasza prze 
wyborna. Pas graniczny wytknięty jest za pomocą nie
przerwanego szeregu małych, gęsto powbijanych koł
ków7, mających arszyn wysokości i odległych jeden od 
drugiego na pół arszyna. Jechaliśmy potem wzdłuż 
tego pasu, przechodząc przez takowy kilka razy, aż na
reszcie pozostawiliśmy go na prawo od siebie. Powia
dają, że ciągnie się on ku Kiachcie.

Dnia 21 sierpnia. Przeszliśmy tego dnia przez dwie 
góry; u stóp pierwszej z nich jedliśmy obiad. Wody 
i paszy jest tu poddostatkiem Dnia tego padał w ni
zinach deszcz, na górach zaś wysokich śnieg. Noco
waliśmy na rzeczce Tuskuł, wpadającej do rzeki Cha- 
czik. W  tym punkcie pojechaliśmy na lewo od grani
cy, t. j. ku północy. Koczowisk nie widzieliśmy tego 
dnia, z wyjątkiem dwóch jurt, lecz bez bydła. Miesz
kańcy takowych trudnią się jedynie łowieniem tarbaga- 
ganów czyli bobaków, z których urianchowie robią jedy- 
nrf dla siebie potrawę, podług ich zapewnień, bardzo 
smaczną i tłustą. Bobaki kryją się tu w norach całemi 
rodzinami, nieraz po 8 do 14 sztuk w jednej norze. 
Skórki tych zwierzątek stanowią przedmiot handlu wy
miennego i są w cenie po 6 do 8 kop. za sztukę. Mię
sa zwierzątko to ma od 10 do 15 funtów. W miejsco
wości tej jest taka obfitość bobaków, że, wszystkie stepy 
są przez nie poorane tak dalece, że niebezpiecznie jest 
jechać szybko,koń bowiem może natrafić nogą nanorę. Spo
sób łowienia tych zwierzątek jest dwojaki. Najpierw, 
strzelają do nich ze strzelb, w którym to celu myśliwy 
zaczaja się gdziekolwiek, niedaleko od nory, za kamie
niem lub drzewem, i mierzy do zwierzątka, o wscho
dzie, wtedy bowiem lubi ono spać na słońcu. Powtóre, 
rozkopywane są nory, który to sposób używany jest

scach do dwóch arszynów grubości. Nie ma tu mie
szkańców. Zeszliśmy potem ku rzece Taris, która pły
nie w stronę północno-wschodnią, środkiem cienkiego 
trzęsawiska, i wpada do jeziora, z którego wypływa 
mały Jeniśej. Jezioro to pozostawiliśmy z lewej stro
ny drogi, którą szliśmy, mniej więcej o 23 wiorsty. 
Zrobiliśmy około 20 wiorst drogi.

Dnia 27 sierpnia, przed obiadem, szliśmy w kie
runku północno-wschodnim, wzdłuż rzeki Taris. Po o- 
biedzie zawróciliśmy kręto ku południo-wschodowi i no
cowaliśmy pod górą Tank'll. Miejscowość czysta, lecz 
błotnista; idąc przeto przez cały dzień, uszliśmy tylko 
20 wiorst. Jest tu jeszcze kilka ju rt urianchów. W i
dzieliśmy wiele jezior słonych, roślinności atoli nie ma 
tu żadnej, z wyjątkiem lasów u samych szczytów gór, 
lecz drzewa rosną tam nizko i krzywo. Podług opo
wiadań mieszkańców, bywają tu wielkie śniegi. K rajo
wcy trudnią się polowaniem na wiewiórki i sarny; lecz 
zwierząt drapieżnych, jak  np. niedźwiedzi i wilków, nie 
widzieliśmy wcale przez całą drogę. Dla tego też nie 
tylko bydło rogate jest dorodne,, lecz nawet owce pa
są się bez dozoru i oddalają się o wiorstę i więcej od 
ju rt.

Dnia 28 sierpnia. Przebywszy górę, zeszliśmy ku 
rzeczce Sonic i szliśmy przez cały dzień wzdłuż jej p rą 
du. Mieszka tu wielu sojotów, u których nabyliśmy 
za pomocą wymiany kilka owiec, za które daliśmy 
im wyroby miedziane, paciorki czerwone i t. p. , Tu, 
w górze rzeczki, miejscowość obfituje w trawę i bło
tnista. Zrobiliśmy 24 wiorsty drogi i nocowaliśmy p o 
niżej jurt. W  miejscowości tej góry są bardzo kamie- 
miste; jest to, granit koloru szarego; z powodu obry
wania się kamieni z gór, mnós‘wo ich leży na dole.

Dnia 29 sierpnia przebyliśmy niewielką 'górę 
i granicę przez nią poprowadzoną; zeszliśmy ku rzecz
ce Agar, płynącej w stronę północną, i idąc wdół tej 
rzeki na długość 7 wiorst, przyszliśmy do posterunku 
Agarskiego. Zawróciliśmy następnie na prawo, w gó-

przez ludzi ubogich, nieposiadających broni ani prochu. I ry, gdzie^ nocowaliśmy koło zimowisk mieszkańców 
Dwóch lub trzech ludzi konie do SDÓlki; jeżeli grunt m ongolskich którzy mają domy dobrze ogrodzone. N

* Dziennik Gubernialny W oroneiski donosi, że 25 sier
pnia, przed świtem, przy pogodnym i spokojnym cza
sie, w kierunku cd północo - zachodu na południu-, 
wschód, aad wsią. T anew  ej e, w  pow iecie nowochopier- 
skim, przeszła k a la  ognista , pozostawiając za sobą iskry; 
zaszedłszy zaś za chmurę, sprawiła silny liuk z trza
skiem, w skutku którego we wsi Tancyreje zatrzęsły 
się wszystkie budowle, ludzie przerazili się, a bydło 
wpadało w szaleństwo, tak, że zaledwie można je  było 
powstrzymać od ucieczki.

* Dziennik G ubernialny Saratowski donosi, że 25 sier
pnia, około godziny 4 z rana, W BałdSZOWie, na zacho
dniej stronie widnokręgu ukazał się m eteor ognisty, 
przedstawiający jasno-czerwoną plamę, mającą około 
półtora, weszrka średnicy, który zmierzał ku wscnodo * 
wi, tworząc za sobi* jasny pas, jaskrawo świecący 
olśnię w ająco-czerwonem światłem; potem za dwie lub 
trzy minuty światło znikło, a po dwóch lub trzech 
minutach znowu dał się słyszyć silny h u k , od
głos którego był podobny do odgłosu, kiedy przejeż
dżają w pełnym biegu przez drewniany nie silnie umo
cowany most. H uk był tak silny, że od wstrząśnienia 
powietrza w niektórych domach poroztwierały się okna 
i drzwi; w drewnianych domach dawało się uczuwać 
takie drżenie, jakby 'ko łysała  się powierzchnia ziemi. 
H uk trwał bizko pół minuty.

—— . ni ------

N otatki kupca m inusińskiego M. F. W iesiołkow a  
z podróży odbytej z Dzindziliku do Irkucka *).

{Dostarczone -przez S. S. Gulagewa).
„Dnia 19 sierpnia 1872 roku wyruszyliśmy z poste

runku Dzindziliku do Irkucka. Pierwszy nocleg mie
liśmy przy źródle, o 20 wiorst od Dzindziliku. I u

Dla tego też kupują oni chętnie drągi i łopaty że-1 śei drobne korzonki czerwone, w które zaopatrują się 
lazne. - " I myszy, tym zaś ostatnim mogołowie zabierają takowe'.

Dnia 22 sierpnia. Natrafiliśmy na strumyczek, Zapasy te myszy przechowują z początku pod korze- 
wzdłuż którego zeszliśmy na dół na przestrzeni pięciu Iniami modrzewia lub krzaków, w ilości od 10 do 15 
wiorst i jedliśmy tu obiad. Potem zwróciliśmy się na I funtów na każde gniazdo. Korzonki te są dość sma- 
lewo, na górę, i przed noclegiem przebyliśmy dwie I czne z herbatą, zwłaszcza suche, tłuczone i smażone na 
góry, obie wysokie i porośnięte lasem. Następnie prze-I maśle. Na jedną rodzinę^ mongołów przysposabia się 
jechaliśmy za rzeczkę Sudiuto i nocowaliśmy koło rze- I od 15 do 25 worków takich korzonków, 
czki Szyrik. N a górach rosną lasy modrzewiowe i jo - j Dnia 30 sierpnia zrobiliśmy około 23 wiorst drom; 
dlowe. Zrobiliśmy wszystkiego 16 wiorst drogi. j przechodziliśmy przez kilka niewielkich rzeczek; na no-

Dnia 23-go sierpnia przebyliśmy także dwie góry. cleg przyszliśmy nad rzekę Muriu, dość znaczną i 
Pierwsza z nich' jest błotnista i porośnięta lasem, dru- płynącą ku południo-zachodowi. Spotkaliśmy tu nojy- 
ga zaś goła i kamienista. Nocowaliśmy nad strumycz- I na mongolskiego, który prowadził do Ulasutaju kura
kiem płynącym do rzeczki Szyrik czyli Czurak, przez I wannę z srebrem uzbieranym z podatków. Orszak jego 
którą przejeżdżaliśmy. W  górach droga dobra, wody I składał się co najmniej z. 100 osob ubranych w suknie 
i trawy obfitość. Miejscowość jest tu stepowa, prze- jak  najdroższe, byli to bowiem znakomici i bogaci rnie- 
ślicznn. Zrobiliśmy około 25 wiorst drogi. Jest tu lszkańcy  miejscowi. Kilku z nich miało lance i łuki 
wiele mieszkańców, urianchów, trudniących się h o -1 z strzałami; innej zaś broni nie widziałem. Karawan- 
dowią bydła; trzymają oni bydło po większej części ra- na składała się wyłącznie z koni jucznych.
sy chińskiej. Owiec, począwszy od samego Dzindzili- Dnia 31 sierpnia nocowaliśmy nad rzeką Muriu,

jiioą owce szwedzkie. wzdłuż strumyczka ku wschodowi. Uszliśmy tego dnia
Dnia 24 sierpnia nocowaliśmy nad rzeczką wpada- n;e więcej jak  15 wiorst, stepem z dobrą trawą. Ro-
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ga loterja fantowa na korzyść ubogich wszystkich wy
znań. Pożądańem byłoby, ażeby pogoda sprzyjała tej 
zabawie dobroczynnej, która zapewni bardzo wielu lu
dziom pomoc dla opędzenia niezbędnych wydatków. 
Osoby, które podjęły się urządzenia loterji, przedsię
wzięły wszelkie zależne od nich środki, ażeby dostar
czyć publiczności przyjemność i zwiększyć dochód, tak 
niezbędny dla ubogich, chorych, starców i kalek, sło
wem dla wszystkich zostających pod opieką rozmai
tych naszych towarzystw i komitetów dobroczynności. 
Cena biletu wejścia do ogrodu Saskiego będzie jak 
najumiarkowańsza; bilety na loterję bedą także tanie, 
losy zaś wygrywające są ponętne. Zycżymy temu przed
sięwzięciu, dążącemu do przyjścia w pomoc cierpiącej 
ludzkości, wszelkiego powodzenia, w imię jego celu 
błogiego i niezmordowanej troskliwości osób starają
cych się o jak  największe urozmaicenie programu za
bawy.

D la  czegóżby publiczność nie miała bawić się te
raz, gdy nas opuścił straszny gość azjatycki, nieu
błagana cholera, która zabierała ofiary z wszystkich 
warstw społeczeństwa i nie szczędziła ani wieku 
ani płci, ani wątłych ani cieszących się mocnem 
zdrowiem. W  ostatnich czasach, podług sprawozdań 
urzędowych, nie przybyło już  prawie wcale chorych 
w Warszawie. Nie żałujmyż przeto, że rozstajemy się 
z latem, z niem bowiem razem pozbyliśmy się gro
źnego jego satelity, który przyszedł do nas z Azji, 
zkąd też przychodziły niegdyś plemiona barbarzyńskie 
które pustoszyły Europę. Powstawała wtedy stagnacja 
w handlu i zaledwie rozwijającym się przemyśle, dzikie 
bowiem plemiona szerzyły pożogę i rabunek na każdym 
kroku i napadały zwłaszcza na karawanny z towarami. 
W szystko to z biegiem czasu uległo zmianie i upłynęło 
odtąd wiele wieków: handel i przemysł rozwijają się bez 
przeszkody, do jakiej zaś doskonałości doszły w obe

cowaliśmy nad rzeczką Kos, płynącą ku zachodowi i kwiatów rozmaitych, np. lilij żółtych i czosnku polo-
wyrównywającą pod względem wielkości rzece Amył, Drego, który jest tak dorodny i piękny, że przewyższa
koło miejsc poszukiwań złota. Zrobiliśmy około 1 5 j na8Z ogrodowy. Przez cały ten dzień nie spotkaliśmy
wiorst, drogi. Szliśmy tu pod górę prostą drogą dla I mieszkańców.
wyminięcia błota; trak t zaś szedł w lewo. Przejście 1 j)m a 1 września. Nocowaliśmy tego dnia koło ju rt 
przez górę stromą i porośniętą lasem; jest to las mo- mongolskich, na wielkiej łące mającej dobrą paszę, 
drzewiowy, pełny drzew obalonych; znajduje się tam Zrobiliśmy około 80 wiorst drogi; miejscowość czysta, 
także sosna i jodła; drzewa są w ogóle karłowate. z górami niestroinemi, ożywiona naturą pozostającą w 

Dnia 25 sierpnia. Idąc przez cały dzień w górę rażącej sprzeczności z innemi miejscowościami. Pasza 
prądu rzeki Kos, zawróciliśmy koło jej źródeł na dobra, kwiatów dużo. Znajdują się tu jeziora słone, 
wschód. Zrobiliśmy wszystkiego 25 wiorst drogi, w I Dnia 2 września szliśmy tylko do obiadu i zrobili- 
miejscowości dogodnej i obfitującej w paszę, lecz zi- Iśmy nie więcej jak  _ 20 wiorst drogi. Widzieliśmy po

drodze wiele zimowisk z porządnetni domami i nie- 
**) W iesio łków  pędzi! stado złożone z 1 8 0  sz tu k  bydła r o -  I wielkięmi szpichlerzami; lasów zaś niema tu wcale, 

gatągo. '  Miejscowość górzysta lecz czysta, z dobrą paszą.

cnych czasach te dwie gałęzie działalności ludzkiej, 
wspierające się wzajemnie, wiadomo każdemu, kto śle
dzi choć cokolwiek odkrycia i wynalazki ostatnich cza
sów. Płody przemysłu drugiej połowy wieku bieżące
go, znajdujące się na wystawie powszechnej w W ie
dniu, wywołały powszechne spółczucie, i nawet w wie
lu wypadkach powszechny podziw. My, warszawiacy, 
możemy być dumni z tego, że płody przemysłu kraju 
tutejszego zajmują niepoślednie miejsce na wystawie 
powszechnej, o czem przekonać się można z długiego 
tvykazu nazwisk fabrykantów warszawskich, którzy na 
odbytem niedawno przysądzaniu nagród, zaszczyceni 
/ostali rozmaitemi odznaczeniami. Nagrody te ogłoszo
ne zostały także w pismach tutejszych i posłużą jako 
zachęta dla tych, którym zostały one przysądzone; oprócz 
togo obudzą one we wszystkich innych przemysłowcach 
chęć dostąpienia również nagród na przyszłych wysta
wach.

Jak  z jednej strony wystawy płodów przemysłu kwi
tną i kwitnąć będą zapewne coraz bardziej, tak z dru
giej strony jarm arki przychodzą do coraz większego u- 
padku. Dla handlu jarm ark jest tern samem prawie, 
czem wystawa dla przemysłu. Na jarm arki zjeżdżają się 
w pewnych oznaczonych terminach ludzie trudniący się 
handlem dla zbytu swoich towarów, lecz w miarę po
lepszania dróg komunikacji, mieszkańcy wiosek i mia
steczek przyjeżdżają częściej niż dawniej do wiel
kich ognisk ruchu ludności, ztąd też wzrastnją po
trzeby. Dotąd zresztą liczba jarm arków w kraju tu
tejszym jest dość znaczna, tak iż zliczywszy wszyst
kie, nie wyłączając najmniejszych nawet, liczba ich 
wyniesie od trzech do czterech tysięcy rocznie. Z każ
dym atoli rokiem tracą one coraz bardziej na znacze
niu, tak dalece, że w W arszawie odbywa się naprzy- 
kład jarm ark doroczny, lecz większa część ludności 
nie wie nawet o zjeżdzie kupców i konsumentów, gro

madzących się gdzieś na Starem Mieście. Trzymają się takim artystom, wzmogły się tak bardzo, że pu- 
jeszcze wszelakoż jarm arki uprzywilejowane poniekąd bliczność chodzi tylko na pierwszorzędne sztuki te- 
i gromadzące dość znaczną liczbę ludzi. Dó rzędu ta- go rodzaju, i podrzędni sztukmistrze nie poważają 
kich jarm arków należy np. niedawno ukończony ja r-  się już występować na scenie. Nie posiadamy obe- 
mark wrześniowy w Łowdczu, położonem od Warsza- cnie w Warszawie żadnych prestidigitatorów, akroba- 
wy o kilka godzin drogi koleją żelazną. Lecz ten tak- tów, sztucznych jeźdców, i jakkolwiek cyrk Salomoń-
że jarm ark zmienił nieco swój charak ter, dawniej skiego cieszył się u nas tego roku głośną sławą, lecz
bowiem przywożono tam ń a  sprzedaż wszelkie może-1 opuścił nas z początkiem wiosny. Na teraz zaś ma-
bne wytwory przemysłu, obok płodów gospodarstwa my jedynie nadzieję ujrzenia go w końcu zimy, z
wiejskiego. Obecnie zaś, nie tylko wyroby fabryk i jego wybornymi jeźdźcami i prześliezncmi końmi, 
rzemiosł mogą być nabywane w każdym czasie w Ło- Lecz pomiędzy chwilą obecną a czasem otwarcia 
wiezu, lecz i do W arszawy tak błizko, że ludzie wy- cyrku mamy jeszcze całą zimę, podczas które) bę- 
bredni, mogą sprowadzać je  w bardzo krótkim czasie dziemy mogli, w oczekiwaniu na cyrk, jeździć na 
i w lepszym gatunku, jakkolwiek kosztują ono w ta- łyżwach, jeżeli zima będzie ostrzejsza od zeszłoro- 
kim razie nieco drożej. Jarm ark przeto w Łowiczu, cznej. W grudniu jeszcze widzieliśmy zieloność, na 
odbywający się w końcu września, ma teraz donio- I drzewach pękały nowe pączki i cała natura jak 
słość głównie pod względem produktów rolnictwa i gdyby przeistoczyła się. Wśród takich okoliczno- 
sprzedaży koni. Wybrano dla tego jarm arku porę naj- I ści trudno było jąździć/ na łyżwach, pomimo iż 
lepsza, we wrześniu bowiem gospodarz wiejski może I zabawa tego rodzaju jest przyjemna i zarazem zdro- 
oderwać się z większą łatwością od swych zatrudnień wiu pożyteczna. Przedsiębiorca ślizgawki na Saskim 
codziennych, bez szkody dla robót w polu. Oprócz te- placu poniósł w roku zeszłym straty; cały kapitał 
go, nabywanie koni dogodniejsze jest na jarm arku, wyłożony przez niego na urządzenie ślizgawki i 
gdzie można dobrać np. parę koni jednakiej maści i je- domku do rozgrzewania się, stopniał, rzec można, 
dnego wzrostu. Sądzić przeto należy, że jeżeli w mia- razem z cienką powloką lodu na samej ślizgawce, 
rę większego rozwoju dróg żelaznych i traktów bitych, Życzymy mu tęższej zimy i obudzenia się w mieszkań- 
liandel jarm arczny upadnie bardziej jeszcze i natomiast cach tutejszych większej ochoty do jeżdżenia na łyżwach; 
rozwijać się będzie wszędzie handel stały, to w każdym wtedy przedsiębierca powetuje straty, jakie poniósł 
razie jarm arki na produkta gospodarstwa wiejskiego, w roku zeszłym z powodów od niego niezależnych, 
zwłaszcza zaś na konie i bydło, nie prędko jeszcze Na wieczory zimowe wzywa nas klub ruski, w któ- 
utracą swe znaczenie. n I rym prawdopodobnie rozpoczną się wkrótce wtorki,

Jarm arkom  towarzyszyły dawniej rozmaite zaba- które tak bardzo podobały się publiczności podczas ze
wy publiczne, i wielu przyjeżdżało na jarm ark nie dla szłęj zimy. Oczekujemy z niecierpliwością chwili, w 
handlu, lecz dla przepędzenia czasu. Z upadkiem ja r  której gospodarze klubu zawiadomią znowu o roz- 
marków przestali jeździć na nie rozmaite trupy akro-1 poczynaniu się wieczorów, 
batów, sztucznych jeźdźców i innych sztukmistrzów, do 
tego zaś obecnie, wymagania stawiane przez publiczność |
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Dnin. 3 września uszliśmy 25 wiorst, po większej 
części stepem posiadającym dobra wodę do pojenia by
dła; kierunek ku północo-wschodowi.

Dnia 4 września. Dnia tego zrobiliśmy około 30 
wiorst drogi; jedliśmy obiad nad rzeką E ge, wpadają
cą tio jeziora •Kosogola; jest ona tej wielkości co rze
ka Us. Szliśmy potem w górę rzeki E ge, do samej 
nocy, i nocowaliśmy o 5 lub 6 wiorst przed Kosogo- 
łern. W jeziorze tern, jak powiadają, jest wiele ryby 
rozmaitej, z wyjątkiem jesiotrów i sterletów; lecz pra
widłowy połów ryb nie jest tu zaprowadzony I  prze
mysłowcom rusKnn me udaje się wziąć rybołówstwo w 
dzierżawę, jedna bowiem połowa jeziora należy do 
mongółów, druga do urianehów, do zgody zaś po
między nimi nie może przyjść w żaden sposob. Nie 
było jeszcze wypadku, ażeby zapuszczano do jeziora 
niewód; lecz sąsiedni rosjanie z Tunki i burjaci łowią 
często ryby w K osogole za zezwoleniem uzyskanem od 
n oj o u a; dzieje się to zwłaszcza w zimie. .Skierowali
śmy się ztąd drogą kiacl.tyńską, lecz nie mając przewo
dnika ani tłómacza, błąkaliśmy^ się przez trzy dni w 
kierunku przeciwległym; dotarliśmy nareszcie do świą
tyni bałwoehwalskiej i do miejsca pobytu nojona, no
cowaliśmy zaś t> wiorstę ztamtąd. Następnie zawróci
liśmy sie" na lewo i przyszliśmy znowu nad jezioro Ko- 
sogoł, koło którego szliśmy ośm -dni, mając je ciągle 
na" widoku z lewej strony. Przeszliśmy dalej przez 
niewielką górę odgraniczającą nas od urianehów; 
granica oznaczona jest. tu dwoma lub trzema stosami 
kamieni, z których jeden ma zatknięty krzyż drewnia
ny, drugi zaś dwa proste drągi, i doszliśmy nareszcie 
do posterunku M ondyńskiego, zkąd mieliśmy już przed 
sobą wielki trakt do Irkucka.”

P. W iesiołków dodaje do tego djarjusza: „Niedale
ko od mego składu nad Jenisiejem, olej skalny czyli 
nafta wypływa z bardzo wysokich skał położonych ko
ło brzegu. Podczas upałów olej ten jest całkiem płyn
ny, w końcu zaś sierpnia podobny jest. do Ikry rybiej 
koloru ciemno-szarego. Urianehowie używają go jako 
lekarstwo na zaziębienie i reumatyzm, przyczem grzeją 
wprzód olej. W  sierpniu wziąłem na próbę tego ole
ju do filiżanki, lecz niestety, zgubiłem ją w drodze 
wraz z innemi rzeczami, które miałem na tratwie. Naj
dogodniej jest brać ten olej w lipcu.” Dalej chwali 
on charakter spokojny i łagodny urianehów i mon- 
gołów, z którymi miał do czynienia. Marszruta jego  
ma widocznie wielki interes, wskazuje bowiem komu
nikację Dzindzilika, który zwiedził już Matusowski, z 
Kosogołem, za pomocą drogi wcale dotąd nieznanej i 
nie oznaczonej na mapie Kiaprotha, na której znajdu
jem y zresztą posterunek Agar.

* Posiedzenia stanów prowincjonalnych w większej 
części prowincji monarchji pruskiej zostały otwarte 
w dniach ostatnich, nie dawszy powodu do żadnych 
wypadków politycznych. Idzie tu ciągle jeszcze o 
przejrzenie (w  duchu najobszerniejszej autonomji) pra
wa organicznego dotyczącego administracji prowincjo
nalnej oraz kompetencji sejmów prowincjonalnych.— 
Milżtar Z tng  zamieszcza rozkaz gabinetowy, w któ
rym Cesarz Wilhelm oznajmia jenerałowi Manteufel 
o wyniesieniu go do godności jenerała feldmarszałka.

* Czytamy w Nordzie: Depesza z Madrytu donosi o 
wielkiem zwypięztwie, odniesionem w Nawarze przez 
jenerała Moriones nad karlistami; powstańcy mieli tam 
ponieść wielkie straty w zabitych, rannych i jeńcach— 
jednakże telegram nie oznacza cyfry tych strat, co 
wzbudza pewne wątpliwości odnośnie do rozmia
rów wspomnianego zwyeięztwa. Cożkolwiek bądź je
dnak, zdaje się, że położenie Don Karlosa stało się o- 
becnie daleko gorszem niż było przed kilku tygodnia
mi — lecz jest ono tukiem nie tyle z przyczyny wojsk 
republikańskich i ich dowódzców, jak raczej z powodu 
rozprzężenia i niekarności jakie zaczynają się objawiać 
w armji pretendenta. Otrzymano nakoniec wiadomo
ści o admirale Lobo i o jego eskadrze, która przybyła 
pod Almeria; należy się spodziewać, iż siły morskie 
powstańców kartageńskich, powinny by zupełnie już 
wyrzec sńj swoich napadów perjodycznych. Depesza 
przesiana do Timcsa z Murcji twierdzi, że powstańcy 
w Kartagenie, mniej daleko niż się powszechnie spo
dziewano, odczuli porażkę pod Alicante; liczne stron
nictwo doradza wciąż jeszcze opór posunięty do osta
teczności, a to z powodu, iż obecnie rząd madrycki żą
da poddania się ich bezwarunkowego; nie cierpią tara 
dotąd jeszcze wielkiego braku żywności, lecz za to 
w szpitalach, gdvic obecnie leży przeszło 300 chorych, 
wyczerpano już prawie całkiem zapasy farmaceutyczne; 
wielka też trudność zachodzi w płaceniu żołdu wojsku, 
które nie chce przyjmować pieniędzy puszczonych w o- 
bieg przez Figuerasa, jedynych jakie im dowódzcy o- 
fiarować mogą; otoż wojsko zaczyna już grozić bun
tem, było by to więc powstanie w powstaniu. _ Ewen
tualność t i  połączona z błizkim już niedostalkiem ży
wności, w którą niepodobna będzie odtąd x zaopatrywać 
się. morzem, dozwala przewidywać blizki termin pod
dania się Kartageny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* hidepcndance Belgc donosi, że biskup wybrany 
przez starokatolików niemieckich, ksiądz Keinkens, w 
zeszły wtorek złożył w ręce miirstra wyznań przysięgę 
na wierność Cesarzowi i na posłuszeństwo prawom 
przepisanym przez konstytucję pruską. Przez ten akt 
został on uznany przez rząd i zyskał takież same pre
rogatywy jakie posiadają wszyscy inni biskupi. Z po
wodu* tej okoliczności minister Falk wystosował mowę 
do nowomianowanego, w której oświadczył, że pro
tekcja rządu zapewniona jest starokatolikom, tern bar
dziej iż oni nie odmawiają oddawać „Cesarzowi to oo 
jest Cesarskiego.” Jednakże sama rota przysięgi bi
skupiej, została poprawioną pod tym względem, iż w y
puszczono z niej to co dotyczy przysięgi papieżowi i 
że bezwzględne posłuszeństwo dla praw państwa jest 
w niej uznane bez żadnego zastrzeżenia. Tegoż dnia 
minister wyznań wyprawił na cześć nowego^ biskupa 
obiad, na którym znajdowali się wszyscy ministrowie 
obecni w Berlinie. Spener Ztung donosi, że synod 
jeneralny nowej sekty religijnej chce wyjednać również 
potwierdzenie dla swoich praw u rządów: Bawarskie
go, Badeuskiego i Hessen-Dannsztadzkiego.

* Czytamy w Nordd. A . Z.: Anglja oczekuje z nie
pokojem następnej sesji parlamentu, na której rozstrzy
gniętą zostanie kwestja pozostania na swem stanowisku 
ministerstwa Gladstone, co prawdopodobnie będzie je 
dnocześnie punktem wyjścia dla zupełnej zmiany kie
runku polityki angielskiej wewnętrznej i zagranicznej. 
Oznaki upadku przewodniczącego obecnie stronnictwa 
liberalnego mnożą się z każdym dniem i prawie każdy 
nowy akt wyborczy jest nową protestacją i porażką dla 
zasad, jukiemi kieruje się obecny gabinet. Oprócz te
go przeciwnicy gabinetu Gladstone zużytkują, o ile 
sądzić można, niebezpieczne jest bardzo położenie w 
kolonji na W ybrzeżu Złotem, przeciwko ministerstwu, 
które na polu polityki zagranicznej i kolonjalnej nie 
miało żadnego zupdnie powodzenia. Przypuścić mo- 
żnaby nawet, iż ten ostatni przedmiot zapewne wywoła 
nową kwestję, która zajmie żywo całą Anglję. Jak do
noszą rozmaite dzienniki, w Honolulu tron wkrótce bę
dzie wakującym. ' Obecny król Wiliam C . Lunalilo, 
prawnuk Kamehemehy I, obrany był królem dopiero 1 
stycznia r. b. przez ludność królestwa konstytucyjnego 
Hawai i zatwierdzony został w lutym przez zgromadze
nie prawodawcze. Jak sobie łatwo przypomnieć mo
żna, po śmierci poprzednika jego, Kamehamehy V , dnia 
11 grudnia 1872 r„ który nie pozostawił żadnych bez
pośrednich potomków, ani też nie zamianował następcy 
tronu, panowały wielkie obawy, iż unja amerykańska 
przyłączy do swych stanów wyspy sandwichskie, któ
rych neutralność ma bardzo wielką doniosłość nietylko 
dla samej Anglji, lecz zarówno dla wszystkich pozosta

łych mocarstw morskich. W szelako unja amerykańska 
zadowolniła się tem, iż przychylny jej książę Lunalilo 
został królem za pomocą pewnego rodzaju zamachu sta
nu, powołał do steru rządu gabinet, złożony w najwięk
szej części z amerykanów i zaprowadził znowu konsty- 
tycję Kamehamehy III, która będąc demokratyczniejszą 
od konstytucji Kamehamehy' Y, wyjąwszy tytuł królew
ski, podobną jest bardzo do ustawy pojedyńczych sta
nów unji amerykańskiej. Podług wszelkiego prawdo
podobieństwa, po śmierci króla Lunalilo ciało prawo
dawcze ogłosi rzeczpospolitę i oświadczy się za przyłą
czeniem do unji amerykańskiej, co byłoby wcale nie 
pożądaną ewentualnością dla Anglji i w ogóle dla 
wielu mocarstw morskich z powodu, iż Honolulu jest 
środkowym punktem handlu powszechnego na oceanie 
Spokojnym i główną stsi/jią, i schronieniem dla wszyst
kich krążących po Wielkim oceanie statków kupieckich 
i trudniących się połowem wielorybów. Powyższe wia
domości nie wspominają bynajmniej o przyczynach, któ
re m ogłyby usprawiedliwić obawy o życie króla Luna
lilo.

T elegram y z gazet zagranicznych.
* Londyn, 8 października. , Podług otrzymanych tu 

wiadomości z Madrytu, rząd hiszpański, na mocy de
kretu z 2 października nałożył cło wywozowe w wy
sokości 5% od wartości produktów, przeznaczonych dla 
zagranicy i 2% od produktów, przeznaczonych dla ko- 
lonij. Na produkta zaś, które przewożone będą z je 
dnych portów hiszpańskich do drugich, nałożonem być 
ma cło w wysokości 1 °/0.

* Londyn, 9 października. Przy wyborze dodatkowym  
w Bath, kandydat stronnictwa liberalnego, p. Hayter

I obrany został 2,210.głosami; kandydat stronnictwa kon
serw atyw nego, p.- Forsyth otrzymał 2,071 głosów.

* Konstantynopol, 8 października. Podług otrzymanej 
przez Portę wiadomości telegraficznej z Teheranu, szach 
perski powołał znowu wielkiego wezyra do dworu i 
skazał na wygnanie kilka nieprzyjaznych mu osobi
stości.

* Waszyngton, 8 października. Komisja senatu zajętą 
jest opracowaniem projektu do prawa, na mocy które
go prezydent obieranym być ma bezpośrednio przez lu
dność, zamiast przez obieranych w tym celu wyborców.

*  Pojutrze, z poviodu święta, Dziennik nie wyj
dzie.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

b r z y ń sk ieg o ; C y g a n eczk a , p o lk a  (n o w a ) , S t . L essera ; P o tp o u r r i z  
o p ery  „ F a u st ,” G oun oda; E d w ard , m azur L ew a n d o w sk ieg o . —  I IL  
U w ertu ra  „ L o rley ,” W a ila eeg ą ; a )  Ś p iew  d o  k o ły s k i, n a  k w a r te t, 
H ausera , b )  M a n d o lin a ta , P a la d ilh e a ;  N e u -W ie n , w a lc  S tra u ssa  (n a  
żą d a n ie ); G alop , F a u sta .— P o c z ą te k  o g o d z in ie  4  i  p ó l;— cen a  w e j

ś c ia  k o p . 2 0 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę 
K N Y C H . —  O tw arta  co d z ien n ie , o d  g o d z in y  1 1 -e j  ran e  d o  g o 
d zin y  5 -ej p o  p o łu d n iu , w  g m a ch u  ob ok  k ośc io ła , św . A n n y . —  
W ejście  od  o sob y  w d n ie  p o w szed n ia  s o p . 15; — - w  n ie d z ie le  zaś i 
św ię ta  kop . 6.

G A B I N E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  g m a ch u  u n iw ersy te tu  w ar
sza w sk ieg o ). -O tw arty  ąy n i e d z i e l e  b e zp ła tn ie .

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E  

o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Miło
sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności W arszawskiej.

ulżca Drywańska Ar 8 nowy.

PR Z EW O D N IK  WARSZAW SKI.
W arszaw a  

dnia 29 w rześn ia  (11 października). 

W  i d o w i s k a .
W I E L K I  T E A T R . —  Dziś, w  so b o tę , op era  w  4 -c h  o b ra 

zach , Orfeusz W  Piekle. —  P o c z ą te k  o  g o d z in ie  7 i  p ó ł. —  Ju- 
| tro, w  n ie d z ie lę , b a le t MelUZjna..— Wczoraj, b y ło  osób  7 0 6 .  

j T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I.— Dziś, w  so b o tę , k o m ed ja  w  3 -c h
i alctach, Pisezom a m im a, —  k o m ed ja  z e  śp iew k a m i w  1 akcie-, 
: Czuła Struna. —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 i  p ó ł. —  Jutro, w  n ie -  
I d z ie lę , k om ed ja  Żydzi.
; D O L IN A  S Z W A J C A R S K A . —  Jutro, w  n ie d z ie lę , k o n c e r t  
■ o r k ie s tr y  w arszaw sk iej pod  d y r ek c ją  L ew a n d o w sk ieg o  i K u h u c .—
! P rogram ; —  I . T ip , T ip , m arsz F a h rb ach a , W ie n e r  B lu t, w alc  

(z  w y sta w y ), S trau ssa; S ch if fe r s -A b sc h ie d  (G o n d e llie d ) , J u n g m a n a ;  
T a ń c e  w ę g ier sk ie , B ra h m sa .— I I .  U w er tu ra  „ F ilib u stie ro w ie ,” D o 

Jom u
U lic a

N a z w isk o  lu b  
in itia le

U W A G I

y
l

1
W ilc z a  W ó jc ic k a  K a ta 

rzyn a .

W d o w a , la t  8 0 ,  ch ora .

1 8 Z ło ta  G u m b rych t W i -  
ktorja .

W d o w a , ch ora , d z iec i drobn . 
d w oje.

3 1 R y b a k i
!
L ew iń sk a  A n n a . C iężk o  ch ora  o d  tr z e c h  m ie -

l s ię c y , d z ieck o  chore.
3 0 0 0 F a b ry czn a  jP ła c zk iew ic z  ! L at 6 9 ,  o b o je  ch orży . 

; S ta n is ła w . i
1 5 B row arna W o ło w sk a  M a- 

rja.

K o n w u lsy jn a .

17 F r e ta M a rczew sk i J ó 
zef.

S u ch o tn ik , żona chora  n a  o -  
czy , dz . dr. czw oro .

2 8 K rzy w e  K o ło Z yrnska M arja . L a t 6 8 ,  có rk a  k o n w u lsy jn a .
2-2 S ta re  M iasto D rew s A n n a . Z aw ian a  na  n o g i.

9 S z czy g la S zym ań sk a  E w a. L a t 7 0 ,  n iew id z i n a  o k o  i  
k a le k a  na  n o g ę .

15 B row arna G od ersk i I g n a - S p ara liżow an y .

2 0 S ta re  M ia sto
cy.

D o b ro w o lsk a
A n n a .

W d o w a , la t 7 0 ,  a s tm a ty cz n a .

6 G ęsta M ilczy ń sk a  E le 
onora.

W d o w a , d z iec i d robn . troje.

15 Ś lisk a D w ojra  K row ę. W d o w a , d z iec i d rob n . c  zw oro .
37 Ś lisk a R z ep iń sk a  K u -  

n egu n d a .
W d o w a , la t  8 5 .

4 3 K roch m aliła B u ła k o w sk a  J u -  
łja .

W d o w a , d z iec i d ro b . czw oro.

P O C IĄ G I N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H . 

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z W arszawy:

P o c ią g  k u rjersk i (k la sa  1 i  2 )  o  g o d z . 3 po p o łu d n iu .
P o c ią g  o sob ow y  (4 - r y  k la sy ) o g o d z . 6 m in . 4 0  rano.
P o c ią g  osob ow o  - m ie jsco w y  ( 4 - r y  k la sy )  o  g o d z . 6 m in . 5 

po p o łu d n iu  ( ty lk o  do K u tn a ).
Przychodzą do Warszawy:
K u rjersk i o  g o d z . 1 m in . 5 5  po  p o łu d n iu .
O sob ow y  o  g o d z . 9 m in . 2 0  w ieczorem .
M iejsco w y  o  g o d z . 9 m in . 5 8  z  rana .
Do Ciechocinka d ojeżd ża  s ię  z W a rsza w y  p o c ią g a m i: k«- 

r jersk im  i p o śp ie szn y m .

* W  dn iu  2 8 ( 1 0 )  b ież . m ios. i rok u , chorych  w 8-m im  

cyw iln ych  szp ita laoh: p r zy b y ło  1 3 ,  w yzd row ia ło  1 5 ,  u m arło  2 ,  

p ozosta ło  1 5 7  4  (m ężczyzn 7 9 2  , k o b ie t 7 8 2 ) ,  z  n ic h  w  szp ita lu  

starozak on n ych  m ężczy zn  1 8 2 ,  k o b ie t IS O .

Przyjechali: —Jenerał-lejtnaut hrabia Rozwadowski, i 
jenerał-major Brandt, z zagranicy.

Wyjechali: — Jenerał-adjutant książę Radziwiłł, do 
W ilna, i jenerał-major książę Imeretyński, za granicę.

-J

T A / U / J  i  1 i K A B E H H Ł ł f l  O K M t B J I E H I S .

U W I A D O M IE N I A  1 P l t / A W l L l v J K
3A 1IB .IE I1IR  11 IIPHBIJJIE1TH w ierzyciela  mianuje; na Sędziego K om isarza ( D łu g ie j pod N r. 549  przed podpisanym  Sędzią

— - -w . . rn i 1 . _ TC o . n . . .  .... 1 r\A,lnłiia t-ó i n o ł 1 t ,. *_

N . D . 5966.
M Y  A L E X A N D E R  I I-g i  

O.SA.RZ Wszedł R o s j i  ICrol P o l s . ś  

& & &
W iadom o czynim y, i i  

T ryb u n ał H andlow y w W arszaw ie  

w  Im ien iu  N aszem
w ydal w yrok następ u jący;,

O becni:’ D z ia io  się  na  sesji Try-
U m ien ieck i P rezes. „ bunnłu H and low ego  
R aw icz ) „ , w W arszaw ie dnia 21
R od k iew icz ) ” W rześn ia  (S P aźdz,)

1873 r.
(p od p  ) U m ien ieck i P rezes.

(  —  )  A n d rych iew icz  P od p isarz .
W  rozpoznaniu  w niosku  Sęd ziego  K om isarza  

M asy up ad łości Jan a  B acbnik  w zględem  w y zn a 
czen ia  now ego osta teczn ego  term inu do lik w i
dacji d la  w ierzycieli n iestaw ających  u czyn io
n eg o .

T rybunał H andlow y w W arszaw ie.
N a  zasad zie art. 511 K . 'H . do likw idacji i 

w eryfikacji w ierzyteln ości w  m asie up ad łości 
J a n a  B acb nik  dla w ierzycieli staw ających , lecz  
niespraw dzających się, ja k  i d la n iestaw ają  
eych , jako to: F ranciszka i A gn ieszk i m d żo n -  
ków  Śzw ejgert, M ośk a Steinroth , A nton iego  
Ł azow sk iego , F ranciszka Ł ap iń sk iego , Izraela  
L ew k a  T aytelbaum , S . N atansbon  i synow ie, 
E leon ory  D obrsk iej, Jak ób a  R u d zk iego , A u g u 
sta R yb, M ichała  K w iatk ow sk iego, M agistratu  
m. W arszaw y, S zlam y W ąchock ier, Z yndla  
Illankstein , J ózefa  Z ie liń sk iego , K arola M ach- 
łejd , A . S ch u ller, D aw ida  A rcic liow sk iego , J u l-  
jana P locer , A lo jz e g o  K on op ack iego , F ran cisz
ka Ahrens, D . F riedb erg, R afa ła  Fejnm esser, 
Joan n y  M atuszew skiej, A lo jz eg o  K ondrato

w yroku z s w v m  oryginałom  na pap ierze zw y- bądź indziej znajd ow ać się m ogącego rozporzą- sy u p a d ło śc i P o lid ora  K arw osieck iego ażeby
czujnym  spisanym  w A ktach  T ryb u n a łu  H a n - i dza, i  do d o p ełn ien ia  tego  P o d sęd k a  W ydz. , « 9  staw ili w d . 2 (1 4 )  P aźd ziern ik a  i .  b - » S ° -
d lw ego znajdującym  się św iadczę. j 2 -g o  deleguie. K uratoram i up ad łości Jurków - , 'D m ie 3 ' / ,  z południa w m iejscu posiedzeń T ty -
W a r s z a w a  d. 2 1  W rześn ia  (3  P a źd z .) 1873 r . sk iego O brońcę sądow ego, i  A jzyk a  Sebifm an j bunału H an d low ego  w  W arszaw ie przy u licy

Pod pisarz T ryb unału  H and low ego  
(  podp. ) W . A udrychiew icz.

D la  d ogod n ośc i stron in teresow an ych  do l i 
kw idacji w m asie up ad łości J  ana B ah n ik  ozn a 
czają  s ię  s ta łe  term .na na dnie 1 f i 3 ) ,  8 (2 0 ) ,
17 (2 9 )  P aźd ziern ik a , 22 P aźd ziern ik a  (3  L i
stop ad a), 29 P aźd ziern ik a  (1 0  L istop ad a)

M aurycego F ajan s Sęd ziego  T ryb unału  prze
znacza. Osobę up adłego  przez odd anie  go  pod  
dozór p o licji zabezp ieczyć nak azu je. W pis ja 
ko w  ob iekcie  niepew nym  na rs. 3 ustanaw ia  
tym czasow ie, i  opiatę tak o w eg o  na  m assę w k ła 
da. M ocą tego  w I  instancji pod tym czasow ą

K om isarzem , a to celem  podania potrójnej licz- 
by kandydatów  na syndyków  tym czasow ych  
m assy .

W arszaw a d. 26 W r a e ś .(8  P a ź d z .)  1873 s.
L eon  E p ste in .

1 (1 3 )  L istop ad a  1873 r. o godz: 6 z jp o łu - egzeku cją  mimo opozycji i apelacji w ydanego
dnia  w T ryb u n a le  H andlow ym  w W arszaw ie  
pod N r. 5 4 ? , odbyw ać s ię  m ające.
W arszaw a d. 21 W rześnia (3  P aźd z .) 1 ,7 3  

L udw ik C zarnecki,
O brońca Sądow y, Syn dyk.

N . I). 5965 .
M Y  A L E X A N D E R  II .

C r s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  
& & & 

wiadom o czynim y iż,
T rybunał H andlow y w W arszaw ie, 

w Im ieniu Naszem  
w ydal w yrok następujący:

O becn i: 
U m ieu ieck i P rez e s
A q u ilin o
F ajans

S ędziow ie

D z ia ło  się  na sosji 
T ryb unału  H undlow e- 
go w W arszaw ie w 
d .  7 (1 9 )  W rześnia  
1873 roku.

wyroku, zam ieszczen ie k tórego na tab licy  T ry- 
I b u nału , i podanie go  do pism  K uratorom  po- 
; leca .

(p o d p isa n o ) U m ien ieck i P rezes.
(p od p .) A ndrychew icz P o d p .

| Z alecam y i rozkazujem y w szystkim  K om orni- 
! kom  Sądow ym , ab y  wyrok ten w ykonali. P ro -  
! kuratorom  K rólew skim  aby te g o  dop ilnow ali, 
j K om endantom  i U rzędnikom  s iły  zbrojnej, aby  
! dodali pom ocy w ojskow ej, gdy o to prawnie 
| w ezw ani będą.
I Z a zgod n ość  tego  g łów n ego  w yciągu w yroku  
: z swym  oryginałem  na papierze zw yczajnym  
1 spisanym  w aktach  T ryb unału  H andlow ego  

znajdującym  się  św iadczę.
W arszaw a  d. 1 9 ( 3 1 )  W rześnia  1873  r.

Podp. T rybunału  H andlow ego w  W arszaw ie, 
(p o d p .) W . A ndrychiew icz.

N . D . 5955 . D y r tk q a  tsw-zegoiowa 
Towarzystw u Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Z aw iadam ia człon k ów  T ow arzystw a K redy

tow ego i i  na dobra niżej w ym ien ion e, zażą

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPHTIE HACJILACTB'b.

(p o d p is a n o )  U m ien ieck i P rezes.
( — )  W . A n d ry ch iew icz  P o d p .

T ry b u n a ł H a n d lo w y  w W arsz aw ie .
M a ją c  so b ie  d o n ’esionem  p rzez  E jz y k a  S c h if-  _  

m an , w p o d a n iu  je g o  w  d n ia  dz isie jszym  z an ie -  ‘ d a n e  z o s ta ły  p o ży cz k i T o w a rz y s tw a  ob c iąży ć  
s ionem , że W o lf  T e n e u b a u m  s k ła d  to w aró w  : m a jące  p ie rw szą  o n y ch  h y p o te k ę , do  w ysoko- 
ło k c io w y c k  w W arsz a w ie  p r d  N r. 1016 u trz y  | ści sum , p o n iż e j zam ieszczonych : 
m u jący , i ta m że  z am iesz k a ły  zad łużyw szy  się  j D o b ra  U d ry cze , w  pow iecie  Z am o stsk im , ż a 
rnu do  t rz e c h  w ek sló w , je d n e g o  z d . 21 M a ja  m ie rzone  o b c ią że n ie  p o ży czk ą  w ynosi rsr. 
1873 r .  r s .  110 kop . 69 i do  dw óch  d a ty  7 L ip -  3 8 ,5 0 0 .
ca  r . t .  rs . ISO k . 77 n a le żn o śc i te j m ianow ic ie : j  D o b ra  B a ra n ó w , w pow iecie  N o w o -A le k sa n -  
p ie rw szej m .m o u p ły w u  te rm iu u  w y p ła ty  i m i- j  d ry jsk im , zam ie rzo n e  o b c ią że n ie  p o ż y c z k ą  w y

  j  .     uio z ro b io n eg o  n a  d u iu  20 S ie rp n ia  ( l  W rześ- j n o si rs . 3 7 ,750 .
c z a ,  A ntoniego M ark o w sk ieg o , D o m in ik a  P ° "  | n iu )  1873 r . p ro te s tu ,  n ie  z a s p o k o ił, o p ró c z :  D o b ra  Ł u k a w ie a , w  pow iecie N o w o -A le k -
l u b i e c ,  F a jw la  P u n s z e r , B . T a y te lb a u m , F o r tu -  ’ tugo  d o p u ś c ił  p -k o  so b ie  la k o  św iad ec tw o  P i -  san d ry jsk im , zam ierzo n e  o bc iążon i#  p o ży czk ą  
n a ta  P o h l ,  wszystkich w  W arszaw ie  zam ieszk a
ły c h , tu d z ież  d la  w szy stk ich  in n y ch  d o tą d  w ca
le  n iew iadom ych  w ie rzy c ie li, te rm in  n o w y  o -  
s ta tecz n y  jed n o m iesięczn y  p o czy n a jąc  o d  d n ia  
p u b lik a c ji po d  p re k lu z ją  w yznacza. M o cą  te 
go w  p ie rw sze j In s ta n c j i  w ydanego  w y ro k u , p o 
d an ie  k tó re g o  do  g a z e t S yndykom  p o le c a .

(  po d p . )  U m ien ieck i P re z e s .
(  —  )  A n d ry c h iew icz  P o d p is a rz .

Z a le cam y  i ro z k azu jem y  w szystk im  K o m o r-
o-zekwowa-nikom S ądow ym  aby w y ro k  te n  wyc_ 

li, P r o k n ra to ro m  Królewskim a b y  teg o  d o p il
n ow ali. K o m en d an to m  i U rz ę d n ik o m  siły zbroj
nej aby  do d a li pom ocy  W o jsk o w e j gdy o to 
p ra w n ie  w ezw ani z o s tan ą .

Za zgodność n in iejszego g łó w n eg o  w yciągu

sarza T ry b u n a łu  duty 7 (1 9 )  W rześn ia  r. b. j w ynosi rs. 9 ,5 5 0 . ,
przek onyw a 14-u procesów  o różne sum y, i j Z arzuty, ja k ie  przeciw ko ob ciążen iu  w  po
przez różn ych  w ierzycieli w ytoczonych , a z tąd j w yższej w ysok ośc i dóbr tu w ym ien ion ych  czy
że ten że  sta ł s ię  n ie  w ypłacalnym , i d la  tego  
żąda o g łoszen ia  jego  u p ad łości, w tak iem  w ięc  
p ołożen iu  rzeczy, na zasadzie art. 449 K. II.

T ryb u n ał H and low y w W arszaw ie.
U p a d ło ść  W o lfa  Tenenb.>ain skład to w a 

rów  łok ciow ych  w W arszaw ie pod N r. 1016 u - 
trzym ującego i tam że zam ieszk ałego , og łasza . 
C zas zaczęcia  się takow ej z dniem  20  S ierp 
n ia  ( 1  W rześnia  r. jako dały  protestu  w ekslu  na  
rs. 110 w ystaw ionego określa; opieczętow anie  
w szelk iego  m ajątku do tegoż  T eneubaum a  
n a leżącego  pod pow yższym  num erem , lub gdzie

niona być m ogą przez stow arzyszon ych , roz
trząsane będą, je ś li nad esłane zostaną  do D y  
rekcji G łów nej w  c iągu  tygod n i p ięciu , lub  do 
D yrek cji S zczegó łow ej w ciągu tygod n i czte
rech , licząc  od daty n in iejszego  obw ieszczen ia .

L ublin  d. 22  W rześn ia  (4  P a ź d z ie r .)  1873 >'• 
Prezes B ie liń sk i.

P isarz , H lustrow ski.

N . D . 5971 . Sędzia Kommisarz massy upa 
dłości Polidora Karwosieckiego.

W zyw a n in iejszem  w szystk ich  w ierzycieli ma- ! N r. 2777  litera  B.

N . D. 5922. Obrońca Prokuratarji 
w Królestwie Colskiem przy Trybunale 

(Cywilnym w Płocku, tamie zam ieszkały.
P od aje  do pow szechnej w iadom ości, iż  po 

zejściu  w  d. 2 (1 4 )  G rudnia 1869 r. w  m ieście  
P ło ck u  E m ilji P op ław sk iej panny, otw orzył się  
spadek, inw entarzem  przez R ejenta  A n ton iego  
W ołow sk iego  w P ło ck u  sporządzonym , dnia 2 
(1 4 )  M arca 1870 r. opisany i po dopełn ionej 
licytacji w M agistracie m iasta P ło ck a  w  dniu 5 
Czerwea 1870 r., sk ładający  się z gotow izny  
rs. 118 kop. 54 ‘A? znajdującej się w- B anku  
P olsk im , stosow n ie do św iadectw a rzeczonego  
B an k u , z dnia 22  L ip ca  1872 r., N r. 11289. 
Sp adek  pow yższy T ryb unał C yw ilny w  P ło ck u  
decyzją  z d. 16 (2 8 )  L istopada 1870 r., r a  wa 
kujący uznał.

W  zastosow aniu  Się przeto do art. 25 i 14  p o 
stanow ienia  b„ R ady A dm inistracyjnej z dn ia  
30 S tyczn ia  ( l l  L u tego ) 1842 r., w zywam  o s o 
by in teresow an e, a żeb y  z prawam i, jak ie  do 
pom ieu ionego spadku m ieć m ogą, w ciągu s ze 
ściu  m iesięcy, licząc  od daty p ierw szego tego  o -  
g ło szen ia  w pism ach publicznych z g ło siły  się, 
po u p ływ ie bowiem  tego term inu n a  zasadzie  
art. 5 3 9 , 713 , 768 i 811 , oraz na m ocy p ow o
ła n eg o  postanow ienia  b. R ady A dm inistacyjnej 
w niesione zostan ie  żądan ie  do T ryb unału  C y
w ilnego  w  P ło ck u , o w prow adzen ie Skarbu  
K rólestw a w  p osiad an ie  tego  spadku, jako w a
k u jącego .

P ło ck  d. 4 (16 ) Sierpnia 1873 r.
G racjan D ąbrow sk i.

N . D . 4 0 0 3 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z pow odu śm ierci: 1. A n to n ieg o  i T e k li z 
| W iśn iew sk ich  m ałżon k ów  S w iergock ich  na  

rzecz k tórych  prawo dom iuii d irecti i pobiora- 
nia czynszu  po R ubli 2 kop. 32  coroczn ie  z 

i N ieru ch om ości W arszaw sk iej .Nś 2 ,777  litera  B  
' jest objaw ione pod Nr. 1 dz. I I I  w ykazu  h yp o- 
j toczn ego  tejże  N ieru ch om ości W arszaw sk iej

2. Salom ona F re is in g era  w sp ó łw ła śc ic ie la  
N ieru ch om ości W arszaw skiej Num erem  1768  
oznaczonej.:

3. U rszu li K rzem ińskiej, w iorzyciclk i sum y  
rs. 150 śubintabulow anej pod N r. 1 dz. I V  w y
kazu hyp oteczn ego  N ieru ch om ości w m W ar
szaw ie pod Nr. 28S 3  po łożonej.

4. K atarzyny z H ertlów  A xm an  w ierzyc ie lk i 
sum rs. 2 ,6 5 0  pochod zącej z w iększego  k ap ita 
łu  zab ezp ieczon ego  pod Nr. 1 D z. I V  w ykazu  
hyp oteczn ego  N ieru ch om ości W arszaw skiej 
Nr. 2 4 4 7 , i  takiej sam ej sumy rs. 2 ,6 5 0  rów nież  
pochodzącej z w iększej sumy zabezp ieczonej 
pod N r. 3 dz. I V  w ykazu h yp oteczn ego  N ieru 
chom ości W arszaw sk iej Nr. 2446 .

T oczy  się  postępow anie spadkow e i term in  
do regu lacji tych  spadków  w K ancelarji h yp o-  
tecznej w yznaczony zosta ł na d. 3 (1 5 )  S ty cz 
nia 1874 r.

S tan isław  Z aw adzki.

d la  skutków  p rocesu  na  rzecz ich na sum ach  
rs. 1531 do sukcesorów  Icy k a  W asserstejn  n a 
leżącej, rs. 1436 do Szm ula  G erszon a  W asser-  
sztejn należącej ua n ieruchom ości W arszaw sk iej 
.M 1686 w dz. I V  w ykazu lokow an ych , oraz na  
nieru ch om ości W arszaw sk iej M  211 w dz. I I  i 
I V  w ykazu zap isan ego . 2. F ran ciszce  B o b ro w 
skiej i W ojciechu B obrow sk im  w ierzycie lach  
sumy rs. 30 0  z procen tem  i kosztam i procesu na  
nieruchom ości W arszaw sk iej Aś 1029 sposobom  
ostrzeżen ia  w dz. I V  w ykazu  u b ezp ieczon ej. 3 . 
Szlam ie E izen b la t w ierzyuielce sumy rs. 1110 z 
procentem  i k o sz ta m i sposob em  ostrzeżen ia  na 
nieruchom ości W arszaw sk iej J16 1212 w  dz. I V  
w ykazu ub ezp ieczon ej, toczy  się  p ostęp ow an ie  
spadkow e, do u k ończen ia  k tórego  w yznacza się  
term in -.v K ancelarji H ypotecznej na  d. 2 (1 4 )  
S tyczn ia  1874 r.

A lek san d er  D ziew u lsk i.

.* i ł .  D .  59 1 2  Pisar z Kancelarji Ziemiańskiej
w W arszawie.

Z pow odu nastąp ionej śm ierci: Sebestjana
R ad ziszew sk iego  w sp ółw iorzycieia  sum y rs.
1 ,200  na  dobrach G óra S-ej M ałgorzaty  z 

w u r e n u c u  w ie - i T , . . , ITr  , ,
n ieru ch o m o śc i; ° ' ° n Ł ęczy ck ieg o  zab ezp ieczon ej, W ła d y s ła w a  

B o g u sław sk iego  w ierzyciela  sum y rs. 11 ,200  
na dob rach P race D u że  z o -gu  C zerskiego z a 
bezp ieczon ej, J ó ze fa  M ajew sk iego  w ła śc ic ie la  
dóbr P od czach y  z o -gu  O rłow sk iego , otw orzy ły

A'. O . 5! 09. Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
w W arszawie.

O głasza: iż  z pow odu nastąp ionej śm ierci, ja 
ko to: a ) B arbary z Som m erów G erlach w ie
rzycielk i sum y rsr. 1 ,200  na  n ie ru ch o m o śc i, „  , , . . . ,
W arszaw sk iej N r. 2393  w dzia le I V  p od  N r. 6 B og u sła w sk ieg o  w ierzyciela  sum y
w ykazu hypotekow anej; b )  J ó zefa  Z apałow i-  
cza  w spółw i aścic ie la  n ieruchom ości W arszaw 
skiej N r 1911/12  c) F ranciszka  S k otm ckiego dk; do lacji kt(j h  Ila2naczam  ter_
w ierzycie la  sum: rs. 5 ,250  na dobrach M iszki i : _ r _  a . „ „ C  A n .  _ ._ i r  . i„ „ i .
rs. 2 ,250  na dobrach K arkus z O kręgu Z g ier
sk iego w  dzia le  I V  pod  N r. 2 ivykazu intabu
low anych; d) H on oraty  R ioreckiej w ierzycielk i 
sum y rs. 1 ,115  kop . 6 2 1/ ,  lia  dobrach P sa ry  i 
Stefanów  z okręgu Z g iersk iego  w  dzia le  I V  
pod Nr. 4 i  2 w ykazu  ubezpieczonej; otwartem  
zo sta ło  postępow anie spadkow e, do zam knięcia  
którego przedem ną w  K ancelarji Z iem iańskiej 
cermin na dzień  2 (1 4 )  S tyczn ia  1874 r. w yzna-  
tzam .

D zied zick i Adam .

N . D . 5916. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o  zm arłych: 1. Joo lu  B oruchu H ersztenberg  
w ierzycielu  sum y rs. 3 ,6 0 0  na dobrach O strow 
c e  w P ow iec ie  G ostyńskim  G ubernji W a r s z a w 
skiej po łożon ych  ub ezp ieczonej. 2. P iotrze i 
R ozalji m ałżonkach S typ u łk ow sk icb  w ła śc ic ie 
lach  nieruchom ości J\ń *1004 w W a r s z a w i e  p o ło 
żonej. 3. S tan isław ie  K osińskim  w łaścic ie lu  n ie
ruchom ości M  1647 , to ;zv  się  p ostęp ow an ie  
spadkow e do u k oń czen ia  którego w yzn acza  s ię  
term in w K ancelarji Z i e m i a ń s k i e j  n a d .  18 (3 0 )  
K w ietnia 1874 r.

A leksander D ziew u lsk i.

min na d. 4 (1 6 )  S tyczn ia  187 4  r. w K an celarji  
Ziem iańskiej w W arszaw ie.

K uczyńsk i.

N .  D . 5917 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o  zm arły ch  1 Szmulu M uszkatel i Szym o 
n ie  R o sc n sah l w sp ó łw łaśc ic ie la c h  o s t r z a ł tn ia

N .  D .  5 9 1 8 .  R e jen t K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j  
w W arszaw ie .

Z pow odu śmierci: 1 * E razm a M ińskiego 
w sp ó łw łaśc ic ie la  dóbr W yrąbki a właściwie  
W yróbki, składające się z częśc i dóbr B ard zy- 
nin  oraz dóbr Jasionka lit. A . w  okręgu Z gier
skim p ołożonych .

2. J a k ó b a  Grochowskiego w sp ó łw łaśc ic ie la  
l n i e r u c h o m o ś c i  W  arszaw sk iej N r .  1 4 6 9 ;  toczy  
| się postępowanie, do regulacji których to  
i s p a d k ó w  termin na dzień 3  ( 1 5 )  Styczn ia  1 8 7 4  

r o k u  w Kancelarji podpisanego R ejenta  w y
znacza się.

Józef Majewski.

N . D . 5911 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w  l i ’o  rszau'ir.

Z pow odu nastąp ionej śm ierci M atli J esio tr  
niegdy w sp ó łw ierzycie lk i sum y rs. 4 0 0 0  w  dz. 
I V  pod JVś 30 w ykazu hyp oteczn ego  na  nieru -  
chom ości W arszaw sk iej Aś 1809 lit . A . u b e z 
pieczonej, to czy  się  postępow anie sp ad k ow e ó o  
ukończen iu  k tórego term in na d. 8 ( 2 0 )  S ty c z 
n ia  187 4  r. w K an celar ii h yp otecznej p od p isa 
nego  R ejen ta  w yznaczony zosta ł.

Ju ljan  P a k le r sk i,
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N . D . 6913 . Rejent K anćelarji Ziemiańskie) 
w W arszawie.

Z powoda nastąpionej śm ierci: 1) E lżbie ty  
z D ąbrow skich T holibow skiej w łaścicielki s a 
my rs. 975 na dobrach  Sklbino z okręgu R a- 
diejew skiego w dziale IV  pod Nr- 16 wykazu 
zabezpieczonej, 2 )  H enryka H all w łaściciela 
sumy rs. 2,500 na  nieruchom ości w W arszaw ie 
N . 3,085, przez zastrzeżenie z k o n trak tu  N. 5 
do zabezpieczenia podanej, 3) S tanisław a 
K urczyńskiego w łaściciela sumy rs. 900, na  d o 
brach Św idry M ałer z okręgu W arszaw skiego 
w dziale IV  pod N. 3 wykazu zabezpieczonej, 
4) J a n a  K rukow skiego, a )  w łaściciela dóbr 
K rzyżanow o w powiecie Kutnow skim  położo
nych, z prawem propinacji w osadzie M arcinów 
w oddzielnej księdze uregulow anej, b) w spó ł
w łaściciela snm rs. 6,270 i r. 9150 n a  dobrach 
Broniszewo i Chrustow o z okręgu K aw alskiego, 
pierwszej pod N. 6 a drugiej przez zastrzeżenie 
z ak tu  N. 45 w dziale I V  wykazu zabezp ie
czonych, c) w łaściciela sumy rs. 4 ,500 na do
b rach  Sieraków  W ielk i i osada fabryczna cu
kru z okręgu G ostyńskiego w dziale IV  pod N 
4 i pod N. 10 wykazu zabezpieczonej, d ) w łaści
ciela sumy rs. 18,600 na  dobrach  K ąty  z Ł o 
w ickiego, w dziale IV  pod N . 8; c )  w łaściciela 
sumy rs. 400 na dobrach  Paw likow ico M ałe z 
okręgu O rłow skiego w dziale IV  pod N. 4 
wykazu zabezpieczonej, f)  rs . 1,500 n a  dobrach  
N adarzyn  z okręgu B łońskiego w dziale IV  pod 
N . 5; g ) rs. 562 kop. 50 na  dobrach  Bukow iec 
z okręgu B rzezińskiego w dziale IV  pod N. 29 
h )  rs. 1,500 na nieruchom ości w W arszaw ie N r. 
1221a w d z ia le lV  pod N. 4 i) rs. 835, rs. 915, 
rs. 500 n a  dobrach  Sucha, M izerka i Leonów 
z Ł ow ickiego w dziale IV  pod N. 4, 5 i 15 
pod N. 4 ,5 , 11, pod N . 4, 5 ,1 1 ; k) rs. 9,000 pod 
N. 14 i 29 i ostrzeżenia d la  rs. 85 kop. 75 z p ro 
centem  i kosztam i pod N r. 24 na  n ieruchom o
ści w W arszaw ie N. 2 ,794a w dziale IV  za
bezpieczonych, o raz procentów  zaległych od 
sum na tejże nieruchom ości w dziale IV  pod N . 
1 5 .1 8  119  lokow anych; 1) w łaściciela  sumy 
rs. 2,625 podanej do zabezpieczenia z a k tu  N r. 
67 a a  n ieruchom ość U stronie na  P ra d z e  pod 
W arszaw ą pod j \ .  274 i 275 po łożoną, 5) 
G aspra G arszyńskiego w spólw asciciela o strze
żenia o niem ożności zbyw ania d ób r L ubno  lit. 
A  z Łęczyckiego, w dzia le  III pod N. 2 wy
kazu zapisanego. 6) M oszka C hila  D ytm an  
w spółw łaściciela praw a w ycięcia 19 w łók lasu  
w dobrach  Zaborów ek A  B  z okręgu B łońsk ie
go przez zastrzeżenie z ak tu  N. 31 na  m argi
nesie w ykazu działu  I I I ,  7 )T ek li z Sapińskich 
M orzkow skiej w łaśeicieiki rs. 100 w liście zas
taw nym  z kuponam i i, rs . 55 kop . 91(f2 w go- 
towiznie, w depozycie T ow arzystw a K redyto 
wego Ziemskiego z dóbr P o trzasków  z Ł ęczyc
kiego znajdujących się, 8 , J a n a  B iernack ie
go w łaściciela sumy rs. 300 w listach  zas ta 
wnych i gotowizny rs. 34 k o p . 50 w depozycie 
T ow arzystw a K redytow ego Z iem skiego z d óbr 
L u tobórz  z okręgu K ow alskiego znajdujących 
się, otw orzyły się spadki do regulacji k tórych 
wyznaczam  term in  n a  d. 3 (1 5 )  S tycznia 1874 
r . w K anće la rji Z iem iańskiej w W arszaw ie.

H ipo lit T ruszkow ski.

N . D . 5970. P isarz Kancelarjt Ziemiańskiej 
p rzy  Trybunale Cywilnym w Kaliszu.

P o  śmierci:
1. L u c jan a  Z aborow skiego, w spółw łaściciela 

praw a wieczystej dzierżaw y o s a d /  G rabostaw  w 
D zia le  I I I  pod N r. 1 W ykazu hipotecznego 
d eb r K lonów z okręgu  W ieluńskiego zapisanej.

2. Zofji Kołdow skiej wierzycielki sumy rs. 
900, subintabulow anej na  kapitała rs. 12,750, 
hipotekowanym  n a  dobrach  Czepowie do lnym ' z 
okręgu W artskiego, w D ziale  IV  pod N r. 10 
a  spłaconym  pożyczką T ow arzystw a K redy to 
wego Ziemskiego, i odesłanym  do depozytu 
D yrekcji Głównej tegoż T ow arzystw a.

3. F lo ren tyna  R adońskiego w łaściciela 
Bugusław ice, z okręgu  K onińskiego, oraz 
rzyciela ewikcji w D ziale  I V  pod N r. 26 
kazu hipotecznego dóbr Gadów z tegoż
hipotek o wanej , o raz.

4. Jn ljan n y  z Frankiew iczów  l - o  voto 
malslciej, 2-o F rau fe , w łaścicielki połow y 
wa wieczystej dzierżaw y i jednej morgi gruntu, 
i w ia traka  n a  nim w ystaw ionego, w D ziale I I I  
pod N r. 2, W ykazu hipotecznego, dó b r ziem 
skich D obrzeć M ały, z o-gu K aliskiego, h ipo
teko  w anego.

5. B ronisław y z Szczuckich S zadokierskiej, 
wierzycielki sauiy rs. 750, n a  dobrach  K ociaty 
część lit. a , przez zastrzeżenie stojącej.

O tw orzyły się spadki do uregulow ania 
rycb, wyznaczam w tutejszej kanćelarji 
m iańskiej, ostateczny term in, n a  dzień 1 
K w ietnia 1874 r.

K alisz d. 18 (3 0 ) W rześnia 1871 r.
K orycki.

dóbr
wie-
W y-
o-gu

Dy-
p ra-

któ-
Zie-
(1 3 j

N .D .  5968. Rejent Kanćelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Z pow odu nastąpionej śmierci:
1. L eokadji z O rłow skich P odbielsk iej wie

rzycielki dóbr B linno z okręgu Lipnow skiego.
2 . J a n a  M acliciyńskiego w ierzyciela dóbr 

Zdziem borz z tegoż okręgu.
T o czą  się postępow ania spadkow e do zam 

knięcia których termin na  dzień 6 (18) K w ietnia 
1874 r ., wyznaczony został.

P ło ck  d. 22 W rześnia (4 P a ż d .)  1873 r.
E m iljan  O rdon.

LICYTACJE. TOPEM.

S .  D. 5608. R zą d  Gubernialny S iedlecki.
Niniejszem podaje  do wiadom ości publicznej, 

że w .biórze tegoż R ządu G ubernialnego odby 
wać się będzie publiczna g łośna  licy tacja in m i
nus, w dniu 5 (17) P aździern ika  r. b, o godzi
nie pierw szej po pułudniu , na  dostawę żywności 
d la aresz tan tów  w ięzienia w S iedlcach n a p e rjo d  
1874 roku, to jes t: od dnia 1 (1 3 )S tyczn ia  1874 
r . po 1 (1 3 ) Stycznia 1875 roku , od ustanow io
nej ceny po dziewięć i sześć  setnych kopiejki 
C9Vioo to p -)  za dzienną porcję  jednego  aresz- 
ta nta.

K onkurenci życzący przyjąć udział w licyta
cji obow iązani są przedstaw ić vadium  w kwocie 
rubli srebrem  500, w gotow iźnie albo  papieram i 
procentowem i, przyjmowanemi na  kaucję na  za
sadzie obow iązujących w tym względzie p rze 
pisów.

W arunk i licytacyjne mogą być p rzeg lądane 
w godzinach biórowych w W ydziale W ojskow o- 
Policyjnym  tegoż R ządu G ubernialnego.

Siedlce dnia 10 W rześni 1873 r.
R adca  (P o łon ieck i.)  

B uchalte r (B ojarsk i.)3— 3

N. D . 5797. D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji W arszaw skiej w Kaliszu.
N a zasadzie Postanow ienia R ady A d m in i

stracy jnej K ró lestw a Polskiego z d. 28 C zerw 
ca (10  L ip c a )  1860 r. i upow ażnienia przez 
D yrekcję G łów ną pod d. 17 ( 29) L is to p ad a  
1872 r. za Nr. 24938 udzielonego, uwiadam ia 
wszystkich in teresow anych , iż dobra ziemskie 
D rozdów , P etrów  i Rogów  tudzież młyn wodny 
B orek  i wszystkiemi przyległośeiam i położone w 
o k ręg u  W artsk im  powiecie T ureksk im  guber- 
pji K alisk iej, ja k o  zalegające  w ra ta c h  T ow a
rzystw u K redytow em u Ziemskiem u należnych  
w sumie rs. 2,224 kop. 50 %  po sp e łz łe j d la  
b raku  licy tantów  pierw szej przym usowej p rze- 
daży, wystawiono zostały  na  d rugą  czyli osta - 
te c z a ą  przym usow ą przez licy tacją  publiczną 
od  zniżonego szacunku .

P rz e ła ź  odbyw ać się będzie w óbec D elego
w anego  Radcy D yrekcji Szczegółow ej w dniu 
-5 (17J L istopada 1873 r. poczynając od god z i
ny  10-tej z ran a  w K ance lu rji Jó zefa  Je z ie r
sk iego R e jen ta  K ancelurji Z iem iańskiej guber
n ji W arszaw skiej w m ieście  K aliszu  przy ulicy 
-Józefiny w gm achu Sądowym przed tymże R e
gen tem  lub innym , któryby go zastępow ał.

V adium  do licy tac ji oznaczona je s t w sum ie 
ts. 2,500 w có tow iźn ie  lab  listach  zastaw nych 
ub  właściwemi kup^opąmi, ln b w  listach  likw ida

cyjnych obliczonych podług kursu  giełdowego. 
L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 22,823 k. 
7

W arunki do licy tacji są do p rzejrzen ia  w 
księdze wieczystej i w B iórze D yrekcji S zcze 
gółowej'.

Ostrzeżenie. Jeże li n ik t nie zgłosi się z c h ę 
cią kupna, dobra  będą przysądzone na  w ła
sność Tow arzystw u Kredytow em u Ziem skiem u. 

K alisz  d. 18 (30 ) W rześn ia  1873 r. 
P rezes, Chełm ski.

P isa rz  B ierzyński.

A - D . 5292. D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Podaje d > pow szechnej wiadomość'-. iż 

zasadzie a r t .  25 P ostau o n L iU  t>. Rady A dm i
n is tracy jn e j K rólestw a P o lsk iego  z unia 2d 
C zerw ca (.10 L ipca) 1860 r., oraz upoważni ri 
p rzez  D y rek c ję  Główną Tow arzystw a K redy
towego Z iem skiego udzielonych, poniżej wy
szczególniające się dobra ziem skie  z należące- 
mi do n ich  p r/y leg! śeiam i i p rz y . a lez j 10 
śeiam i za zaległości ra t  Tow arzystw u K redy
towemu Ziem skiem u należnych w ystaw io ;e 
zostają  na  przedaż przym usow ą pierw szą  przez 
licy tac ję  publiczną odbyć się m ającą w m ie
ście Radom iu w domu przy  u licy  L ubelskiej 
położonym Nr. 156 oznaczonym.

1. B ieniedzice sk ła d a jące  się  z fo lw ark u  
głównego B ien iędzic  z wsią zarobną tegoż 
nazw iska, z folw arku D ąbrow a z wsią zarobną 
Jaroslaw ice górne, z kolonji £agrubów ki B ie- 
n ieckie vei M ichałów tudzież z m łyna B deh 
zwanego, z przyległośeiam i i pozyuależytośeia- 
mi w okręgu i gubornji R adom skiej położone 
po w yłączeniu uposażenia w łościan pozostałe. 
Term in sprzedaży dn ia  2 (1 4 )  Marca 1874 r. 
przed Rejentem  K arw adzkim  Paw łom , ra ty  za
legle w term inie sp rzedaży  obliczone w y ro 
szą rs. 875. Vadium  da licy tac ji złożyć się m a
jące  rs. 1,050, L icy tac ja  rozpoczuie się od 
sumy rs. 18524.

2. Boże, sk ładające  się z fo lw arku i ws 
Boże, z folw arku Lmsiska, z kolonji m ale Bo 
że, S tanisław ów , B orek i Bród, niem niej lasó-i 
p rzy leg łych  w okręgu i gubern ji R adom skiej 
położone, po wyłączeniu uposażenia ulościąn 
p ozosta łe . T erm in sprzedaży dnia 2 (14) M ar
ca 1874 r. przed R ejentem  E ttó g e re m  Bole 
stawem . R aty  zaległe w term inie sprzedaży 
obliczone wynoszą rs. 6 >5. Vadium do licy ta  
złożyć się m ające rs. 1,205. L ic y ta c ja  ro 
zpocznie się od humy rs. 13.432.

3 B ry n icaz  przyległośeiam i i przynależ noś 
ciam i w o k ręgu  Saydłow i. ckim  gnbern ji K ie 
leck iej położone, po w yłączen ia  uposażenia 
włościan pozostałe Term in sj rzed  źy dnia 2 
(14) M arca 1874 r. p rzed  K ojeniem  Szan iaw 
skim  K onstan tym . R a ty  zaległe w term inie 
sp rzedaży  obliczone wynoszą r3. 640. Vadium 
do licy tac ji złożyć się m ające rs. 1,168. L i 
Cytacja rozpocznie się Q<jl sumy rs. 12.448.

4. B rzezinki sk ład a jące  się z folw arku tegoż 
nazw iska i fo lw arku D ębn Ca d u ia , z lasów y 
g ranicach  ich będących i oddzielnie położo 
nych, z dwóch esad karczem nych we wsi T czo 
wie, tak ich  że osad  we wsi B rzezinki i B ar 
todzieje, a  do których należy także  częś« 
gruntów  W ójtostw a Zwoleń i praw o pro
pinacji w koloniach Józofów, Luein, Janów  
V\inceutów, w ed.e m apy przez Jeo m ctrę  W ła 
dysław a L itw ińskiego w r. 1865 aporzą izonej 
do księg i wieczystej dóbr Zwoleń złożonej, za 
wie ra jące  oprócz osad karczem nych  w Brze* 
ziukach i B a rtodzie jach  ogólnej rozległości 
m orgów  1804 pr. 131 od tychże dóbr Zwoleń 
odłączone, z przyległośeiam i i p rzyuależytoś- 
ciam i, w o k ręg u  Kozienieckim  gubern ji R a 
dom skiej położone, po w yłączeniu uposażę 
nia w łościan pozostałe. T erm in  sprzedaży 
dn ia  4 (16) M arca 1874 r. p rzed  R ejentem  
hąr«radzkim  Paw łem . R a ty  za leg łe  w ter 
m inie sprzedaży  obliczone w ynoszą r s . ' 2,515 
Vatljum do licy tacji złożyć się m ające rsf. 
2,915. L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs, 
43150.

Uwaga. Poniew aż przy w ypłacie Listów 
L ikw idacy jnych  zatrzym aną zo sta ła  i złożorrą 
w depozyt B anku  na wzm ocnienie bezpieczeń
stw a pożyczek T ow arzystw a K redytow ego w 
Sumie r . 12550 w L istach  L ikw idacyjnych : 
dóbr B rzezink i oznajm ia  się zatem  in tereao  
wanym , że po dokonan iu  zapow iedzianej te 
raz sp jzedaży p izy  gruncie dóbr B rzezinki po
z o s tan ie  do dalszego um orzenia i p rocentow a
nia ta d y lk o  część pożyczki w bypotece z ap isa 
nej to je a t  rs. 15,300 c la  ja k ie j  W ładze T o
w arzystw a K redytow ego ZiemsKiego uznały 
bezpieczeństw o rzeczowe na tychże dobrach, 
żyli ta część pierw otnej pożyczki, ja k a  L is ta 

mi L ikw idacyjnem i nie j e s t  zabezpieczona. 
Ilość zaś pozostająca do um orzenia z pożyt zki 
Towarzystwa. K redytow ego Z iem skiego rs. 
12,550 ubezpieczori’ j  na  Pstacli likw idacy j
nych w B anku  złożonych, spłaconą być winna 

z<:Z nowonabywcę w dni na jdale j 20 po  lic y 
tac ji w raz z przypadającemu od niej za leg ło 
ściam i 7. szacunku na  licytacji za dobra po- 
stąpionego o ile ten wystarczy, lub odzyskaną 
będzie z funduszu likw idacyjnego w B anku ńa 
rękojm ię T ow arzystw a deponowanego o tyle,
O ile postąpiony zm dobra szacunek na o k re 
ślone wyź**j opłaty/, o k a la łb y  się nie w y sta r
czającym .

5 Bukow iec z  kolooją Józefów z przyległo- 
śeiam i i p rzynależytościam i w okręgu i g u b e r
n ji  Radom skiej połcżonć, po wyłączeo u u- 
posażenia włościan pozostałe. T erm in  sp rze
daży dnia 4 (16) M arca 187 4 r. przed 
R ejentem  E ttin g erem  B olesław em . R  ty  

ległe w te rm in ie  sprzedaży  obliczone w y
noszą rs* 491. Vadium do licy tac ji złożyć 
się m ające r3. 728. L ’^y tac ja  rozpocznie się 
od ,'Umy rs 9 ,264.

6. Ceteń A i B z p rzy leg łą  częścią na wsi 
W erówce i K rępą  z przylej^tośćiam i i p rzy n a
leży tościam i w okręgu O poczyńskim , g u te rn ji  
Radomskiej położone po w yłączeniu uposażę- 
u ia włoś ian  pozostałe. Term in sprzed  iży 
dnia 4 (1 6 ) M arca 1S74 r. przed  R ejentom  
S zaniaw skim  K onstantym . R a ty  zal g e  w 
term inie sprzedaży obliczom  
V adium  do licy tac ji złożyć 
1,235. L icy tacja  rozpocznie 
22,182.

Dębowa WoL\ z i)o:nąpk|ą'.urą B isinó v z 
p rzy leg łośe iam i 1 przynależy tośc iam i w okręgu 
Kuzi-nickim*. g u b ern ji R adom skiej, położone, 
po w yłączeniu  uposażę: i* włościan pozostałe 
Term in sprzedaży d o u  5 (17) M a n a  I r 74 r. 
przed R ejen tem  K arw adzkim  Bawłem. Rh ty 
zaleg łe  w term inie sprzedaży  obliczone wyno^- 
szą rs , 555. V adium  do licy tac ji złożyć się 
m ające rs. 693. L cy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 10,300.

Uwaga. Ponieważ p rzy  w ypL c e Listów 
L ikw idacy jnych  za trzym aną zosta ła  i z łożo
ną w depozyt B anku nu wzm ocnień e b zp ie- 
Czcńiwa pożyczek T ow arzystw a K redytow ego 
w su m ie 'rs . 1 ,300 w lis tach  likw idacy jnych  z
dóbr D em bowa W ola, oznajm ia się zatem  in te 
resowanym  Ź* po d .konaniu zapow iedzianej 
te raz  so rzedaży  przy g runcie  dóbr D&mbowa 
Wola pozostan ie do dalszego um orzenia  i p ro 
centow ania ta  tylko część pożyczk i w bypote- 
ce zapisanej t o j o s t r s .  4500 d la  ja k ie j  W ła
dze Tow arzystw a K redytow ego Ziemskiegcr ^u- 
znały bezpieczeństw o rze zowe na  tychże .lo
b iach  czyli ta  c z ę ś 4 pi rwrotnej pożyczki, j a 
ka  Listam i likw idacyjnem i nio ju s t  zabezp ie
czona. ilość zuś pozostająca do um orsenia  z po
życzk i T ow arzystw a K redytów . Ziemskiego rs. 
1300 ubezpieczonej na listach  liw kid . w 
B anku ziożuoycb , spłaconą b y ć  winna p rzez  
now onabyw cę w dni na jdale j 20 po L icytacji 
wraz z p rz y p ad a jąc  W  do niej zaległościam i 
z szacunku  na  \ v y T* CJ 1 z*& dobra  postąpionego 
o ile ten wystarczy, lob odzyskaną będzie z 
fuodua*u likw idacyjna w ^ an ku aa  rękoj 
mię T ow arzystw a deponow anego  o tyle, o ilo , 
postąpiony za d obra  szacu n ek  na określoni- 
w jżej o p ła ty , •k a z a łb y  się nie w yatarczają-

8. K am ień Mściowski z  dobram i Mściów i 
przyległośeiam i D oraź i Doły z p rzyległościa 
mi i przy należy tośc iam i w okręgu  B anJom ier- 
skim , gu b ern ji R adom skiej położone, po w yłą
czeniu uposażenia włościau pozostałe. Termin 
przedaży du ia  5 (17) M arca 1874 r. przed Re 
jen tem  E ttin g e rem  Bolesławem . R aty zale
g łe  w term inie sp rzed \ży  obliczone w ynoszą r-3. 
1825.^ Vadium do licytacji złożyć się m .jące  
rs. 2875. L .cy tac ja  rozpocznie sj<- od sumv 
rs. 30,300.

9. L apaciooex sk ła  ła jąca się z folw arków  
i wsiów Lopaciouek Z ig ro d y , G ryz.kam ień i 
\Vygelzów z przyieglościatm  i przy itah  jy to i-  
ściam i, w okręgu d taszow skim  gubern ji R a 
dom skiej położone, po wyłączeniu uposażenia 
włóścian pozostałe. Twrmin sprzedaży dn ia  5 
(1 7 )M arc i 1874 r. przed  Rej eu tern N aiepińskim  
M ichałem . R aty  zaległo  w term inie sp rzed a 
ży obliczone wynoszą rs. 800. Vadium do li- 
Cytacji złożyć się m ające r 3. 1180. L cy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs . 13756

10. M ikułowice z nom enkL .turam i Ługi r 
Sródborze z przylogjośoiam i i przy należy to i - . 
ciam r w o k ręgu  Sandom ierskim , gubern ji R a
dom skiej położone p j  w yłączeniu  uposażenia 
w łościan pozostałe, Term in sp rzedaży  dnia 
6 (18) M arca 1874 r. przed R ejen tem  K ar
wadzkim P aw łem . R aty  za leg łe  w term inie 
sprzedaży obliczono wynoszą rs. 2'l60. V a
dium do licy tacji złożyć się m ające i a. 3478. 
L icytacja rozpocznie się od sum y rs. 30250.

Uwaga. Boniew aż p rzy  w ypłacie Listów 
Likw idacyjnych za trzym aną zosta ła  i złożoną 
w depozyt Banku na w zm ocnienie bezpieczeń
stw a pożyczek Tow arzystw a K redytow ego w 
sumie rsr. 2950 w L istach  L ikw idacyjnych z 
dóbr M ikułow ice oznajm ia się zatem  iritereso 
wanym, że po dokonaniu zapow edzian-j tera-: 
sprzedaży pr/.y g runcie  dóbr M ikułowice pozo 
stan ie  do dalszego um orzenia  i procentow ania 
la  ty lko  część pożyczki w hypotece zapisanej to 
je s t rs. 13650 d la  ja k ie j W ładze T ow arzv 
stwa K redytow ego Z iem skiego uznały  bezpi* 
czeustwo rz-czow e na tychże dobrach , czyi 
ta  część pierw otnej pożyczki, j a k a  L istam  
L ikw idacyjnem i nie je s t  zabezpieczona. Ilość 
zaś po/.ostająca do um orzenia z pożyczki To 
w arzystw a K redytow ego Z iem skiego rs. 2950 
ubezpieczonej na L istach  L ikw idacy jnych  
Banku złożonych, Opłacony być winna przez 
nowonabywcę w dni na jdale j 20 po licytacj 
wraz z p rz y Fadająęem i ed niej zaległościam  
z szacunku  na licy tacji za dobra postąpionog»
» ile ten wystarczy, lub o d z y s ia a ą  bę.tzie » 
funduszu L ikw idacyjnego w 'B anku  na ręk<»j 
Niię low ,r«ydtT7u ueponow anego o ty le , o ile 
poslqpiony za dobru szacunek  n a  określone 
wyżej o p ją ty , okazałby  
cym .

11. P ęcław ice z przyległośeiam i i przyua- 
leżytościaioi, w okręgu  S tasiow skim , gubern;:

j\;ce r t.  2355. L icy tac ja  rozpocznie się od sn- 
my rs . 28327.

21. Biloza sk ładająca się z folw arku Bi! 
cza, M arynka i wsi zarnbnej B i'cza w okręgu 
Sandom ierski o gubern ji R adom skiej położone 
po wyłączeniu uposażen ia  w łościan po/.estale 
Term in przedaży dnia 11 (23) M arna 1874 
r. przed  R ejen tem  K arw adzkim  Bawieni. R a 
ty za leg le  w term inie sprzedaży obliczone wyp 
nosżą rs . 1100. Wadium d> lic y ta c ji złoży- 
«ię m aiące rs. 2a0(|. Li yt ieja ro-.pocznie się 
od sum r rs. 21833.

Uwaga N ow onabyw ea z postąpionego sza
cunku ma prawo potrącić pożyczkę T ow arzy 
stw a K redytow ego Ziemskiego w ilości ja k a  w 
dacio sprzedaży po zaspokojeniu zaległości po 
zostanie do um orzenia, a m ianowicie z dóbr:

B ieniędzicc
B o ż e ..........................
B r y n ic a ..................
B r z e z i n k i ...............
B u k o w ie c ...............
Ceteń A . B. . . .  
D em bow a W ola. . 
K am ień M ściowski 
Ł opacionek . .

rs. 6639 k. 62.
5196 , 

5221 , 
14722 . 
3426 
6824 . 
4330 . 

14666 , 
6357

M ikułowice S a n d .......................   1 3 1 3 4 .

22.
74.
63.
47.
84.
18.
13.
51.
89. 
34. 
70.

, 77. 
54. 
77. 
98. 
18. 
97. 

3.
90. 
70.

się nie wystarczaj?.

uposaRadom skiej położono, po w yłączeniu 
konia włościan pozostałe. Term iu sprzedaży d. 
7 (19) M arca 1874 r. przed Rejentem  K arw ads- 
kim  Rawłetu. R aty  za leg le  w te rm in ie  sp rze
daży obliczone wynoszą rs. 1082. V adium  do 
licytacji złożyć się m ające rs. 2382. L ic y ta 
c ja  rozpocznie się od sum y r s r .  17700.

12. r odsam cze P iękoszow skie z wsią Do- 
bromyśl, z przyległośeiam i i p rzynale ty tośc ia  
mi w o k ręg u  Szydłow ieckim  G nbern ji K ie lec 
kiej p o ło żeń -, po wyłączeniu uposażenia 
w łościan pozostałe. Term in sprzedaży d. 7
(19) M arca 1874 . .przed R ejentem  E ttieg e rem  
Bolesławem. Raty zaleg łe  w term in ie  sprzedażą 
obliczone wynoszą ,s. 335. Vadium  do licy
tacji złożyć się mająco rs. 1135. L ic y ta c ji 
rozpo znie się od sum y rs. 14260.

13. M iasto P rz y ty k  s ta ry  i nowy (dziś o- 
sa d a) z przyległośeiam i P odga jo k , Słowików 
i S tudzienice z przyległośeiam i i przynależy* 
tościam i, w okręgu i gu b ern ji R adom skiej po
łożone, po w yłączeniu uposażen ia  w łościan i 
m ieszczan pozostałe. T erm in sprzedaży d. 8
(2 0 ) M arca 1874 r. przed R ejentem  N alepiń- 
skun M ichałem . R a ty  zaległe w term in ie o 
bliczone wynoszą rs. 2Ó15. Vadium  d.» licy 
tacji zleżyć się m ające rs. 2710. L icy tac ja  
rozpocznie się od suruy rs. 44000.

14. Radwanów z przy leg łą  wsią S ło
m iana i przynależytościam i w okręgu  Koniec- 
kim gubern ji R adom skiej położone, po wylą 
ezeuiu uposażenia włościan pozostałe. Term in 
przedaży d. 8 l20) M arca 1874 r. przed Rejen 
lem R etingerem  Bolesław em . R aty zalegle

term inie sprzedaży  obliczone wynoszą rs. 
740. Vadium  do licy tac ji złożyć się m ające rs. 
968- L icy tac ja  rozpoczn ę sie od 
12c0 0 .

15. R akó

P ę c ła w ic e ..........................   . . „  8567 ,
Podzam cze P ię k o sz ...............,,  787 ,
P r a y ty k .....................................„ 2 1 5 8 7
R a d w a n ó w ............................. „  6182 ,
H a k ó w .......................................   18186 ,
S ie d le w .................................... „  2929 „
S tu d z ie n n a .................................   13406 ,
U jazdek........................................   3069 ,
W ierzchow iska...................... „  9971 ,
W ola S ienn ieńska . . . . .  „  13886 ,
B ilcza ........................................„  7889 ,
V adium  do wszystkich powyższych licytacji 

oznaczone złożone hvć winno w gotow iźnie, do
zw ala się jed n ak  przystępującem u do licytacji, 
vadium  oznaczone gotow izną złożyć listam i za 
staw nem i lub likw idacyjnem i z bieżąceini k u 
ponam i, lecz w takiej ilości, by rzeczyw ista 
w artość złożonych listów  obliczając tym czaso 
wo według osta tn iego  kursu giełdy  W arszaw 
sk ie j, wyrównywała sum ie vad ialnej w gotow i- 
źnie oznaczonej.

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r 
m inach powyżej oznaczonych poczynając od  
godziny 10 z ran a  w obec R adcy D yrekcji 
Szczego'1 owej.

Gdyby zaś R ejent przed którym  sprzedaż 
m a się odbywać był przeszkodzonym , sprzedaż 
odbędzie się w jeg o  k anćelarji przed innym 
Rejentem  k tóry  go zastąpi.

W arunk i licytacyjne są do p rzejrzen ia  
właściwych księgach wieczystych i w biurze 
D yrekcji Szczegółowej.

W  końcu uprzedza się in teresan tów , iż gdy
by w dniu do licy tac ji oznaczonym  p rzypad ło  
św ięto kościelne lub uroczystość galow a dw or
ska  pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie się  w 
dniu  zaraz następnym  w kanćelarji tegoż sa 
mego R ejen ta .

Ostrzeżenie. W  razie n iedo jśc ia  do sku tku  
powyższej przedaży d la  b rak u  konkurentów , 
d ru g a  i o sta tn ia  sprzedaż od zniżonego sza
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych do 
ręczeń, w term inie jak i D yrekcja  Szczegółowa 
oznaczy i w pism ach publicznych raz jed en  o- 
głosi (a rty k u ł 25 postanow ienia b. Rady adm i
nistracyjnej z d. 28 Czerwca (10 L ip ca) 1860 
ro k u ).

Radom  d. 22 S ierpnia (3 W rześn ia ) 1873 r . 
P rezes Zajączkow ski, 
p- o. P isa rza  M alczew ski.

Termio sprzedaży dnia la  (27) Marca 1874 
r. przed  Rejentem Szaniawskim Konstantym 
Baty  zaległe w terminie sprzedaży obliczone 
wynoszą rs.  1735. Vadium do licytacji zło- 
źyć się mające rs ,  1933 Licytacja rozpocz
nie się od sumy rs. 21,249

8) D obra  Z em b o rzy n  z  p rzy leg ło śe iam i i 
p rz y n a le ż y to śc ia m i w o k rę g u  Soleckim , gu- 
b e rn ji R ad o m sk ie j po łoż  m e, po w y łączen iu  
u p o sa żeń  a  w łościan  p o z o s ta łe . T e rm in  
sp rzed a ży  du ia  15 (27) M a rca  l8 7 4 r .  nr-.ed 
R e jen tem  N alep ińsk im  M ic h a łem . R a ty  za 
le g łe  w te rm in ie  sp rz e d a ż y  o b liczo n e  wyno
sz ą  r3. 2,595. V adium  do  licy tac ji z ło ży ć  
się  m a jące  rs (  2,928. L  c y ta c ja  ro zp o czn ie  
się  od sum y rs r . 40,500.

Uwaga. Nowouaby wca z p isiąpionego sza
cunku, mu praw i potrącić pożyi zkę Towarzy
stwa Kredytowego Z emskiego, w ilości jana 
w dacio sprz dąży po zaspokojeniu zaległości 
pozostanie do umorzenia, a mianowicie z dóbr:

żytniej czotw iert od rs. 8 

tw ardego  sażen od 

sażen od rs.

pud od rs. 3 

k. 60.

1. kop.Golębiow
G óry M okre . . .
Ja w o rz n a  , . .
K rogulczi . .
Rzęchów 
W innica , .
W itaszyn
Zem borzyn . it .

V adium  do wszystkich 
oznaczone, złożone jbyć 
dozwala się Jed n ak  p rzystępu jącem u do licyta  
cji, vadium  oznaczone gotowizną, złożyć L i- 

zaatawnerai lub likw idacyjnym i z 
kuponam i, lecz w tak ie j ‘ ilości, b i

4
5.
6.
7.
8.

staim  
bietącem i

2320
3758
3,176
1127
1691
399

5323
6886

53.
8.

37.
12.
24.
96.
32
61.

powyższych licytacj 
winno w getow żnie,

sum y rs

wynoszą rs. 865 
się m ające  rs. 

“ię o l  aumy rs.

p rzy leg łą  wsią Jam no z bi*0' 
za ern w m ej, stawem , m łynem , karczm ą przy 

mlyn e, ta ita k ie m , foluszem , pap iern ią  i p ro p ' 
nacją  w m ieście i dom am i, oraz sto morgów 1.

ląki.mi p rzy  tym że lesie nad rzek ą  g ra n i
czną ieżąceim od dóbr Radostów  oddzielone a 
do dóbr baktiw  przy łączone, z przylegiościa- 
uii i p rzy n a leży to śc iam i w o k ręgu  Btaszow- 

kim g ubern ji R adom skiej położone, po w yłą
czeń iu uposażenia m ieszczan pozostałe. T e r
min sprzedaży dn ia  8 (20 ) Marca 1874 u  

d R ejentem  K arw adzkim  P aw L m . Raty 
zalegle w term inie sprzedaży obliczono wyno- 
zą ra. 3 0 1 4 . \  adium  do licytacji złożyć s ę 

m ające rs. 3 27. L icytacja rozpoczuie się od 
sum y rubli sieb r. 37ft00.

16. S iedlew  z przyloglościam i i przyna- 
leżyto iciam i w okręgu K onieckim  gubernji R a
dom skiej położone, po wyłączeniu uposażenia

Jościan pozostałe. Term in przedażydniaB  (20) 
M arca 1874 r ,  p ized  R ejent, m Szaniaw skim  
K onstantym  R a ty  za leg le  w term inie sprzeda 
ży obliczoae wynoszą rs 415. Vadium  do licy
tacji złożyć się  m ające rs. 493. L ic y ta c ja  roz
pocznie się od sumy rubli sreb r. 6028.

17. S m dzianna z przyległoś darni My- 
sakow ice, Kozłowiec M łyny, B ruśc r , B on ,k ia  
czyli W ola  K ozlow iecia i M lynczysko, z ko- 
lon ją  A nieliu , z n om enk la tu rą  T a rta k , 1‘oręba 
1 ceg ie ln ia , z folw arkiem  Bielany i K ępa ora 
iośm naście i pól morgów niwy pnłożonej w la
sach rządow ych, z przyległośeiam i i p r z .n a l  
ty  to śeiam i, w okręgu O poczyńskim , gubernji 
Radom skiej położone, po w yłączeniu up sa 
żenią włościan pozostało. T erm in sprzedaży 
dnia 9 (2 l  ! M arca 1874 r. p rzed  R ejentem  
iirp iiz c m  Felicjanem . R aty zalogle w term i 
aie spiZt-dazy ubticzun* wynoszą m bli 1520. 
W adium do lic y ta c ji  złoży ćsię m ające rs 
.933. L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 
29326.

18. U jazdek z przyległośeiam i 1 przynaie  
zytościauii w o k ręg u  Staszew skim  gnbern ji litt- 
dom skiej,położon.-, po w yłączeniu uposażenia 
Włościan pozostałe . Toim in sprzedaży dnia 
9 (21) M arsa 1874 r. przed R ejen tem  Ka 
wauzkim  Paw łem . R a ty  za leg le  w term in ie  
sprzedaży obliczone wynoszą rs . 430. V, a- 
dium do licytacji złożyć się m ające rs . 588. L i
cy tacja  rozpocznie się od sumy rs . 6353.

19. W ierzchow iska A B z folw arkiem  R oz. 
drożę i nom enklaturam i Leszczyny i Rafałów 
z przy leg łośeiam i i przynależy tośc iam i w ok rę
gu S o leckim  gubern ji R adom skiej położone, 
po wyłączeniu uposażenia włośeian pozostałe. 
Term in przedaży fin ia 11 (23) M arca 1874 r . 
przed R ejentem  Szaniaw skim  K onstantym . 
R aty  zaległe w term inie sprzedaży obliczone 
wynoszą ra. 1203, W adium  do lićy tącji zło
żyć się m ające rs 1695. L ic y ta c ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 20000.

20. Wieś W ola S ienn ieńska  z folw arkainit 
S rzyżanuw ka vel Dębowe polo i Kochanówka, 
oraz wydziałem  lasu w ilości ty siąo  morgów 
C hełm ińsk ich , z lasu  w ielkiego Rzeczmow- 
sk iego w puakpie najbliższym  od Woli Sien- 
nieósR iej po nad polam i grafitów  dw orskich i 
w łościańskich W oli S in iB iefisk iej z prjiyle- 
głościam i i przynależy tośc iam i w o k ręgu  S e le tr
kim g n b e rn ji R adom skiej położone, po wyłą
czeniu uposażenia w łościan pozośtałe. Term in 
przedaży  dn ia 1 1 (2 3 ) |M arca  1874 r. p ized  
Rejentem  JĘttingerem  Bolesław em . R aty za
leg łe  w term inie sprzedaży obliczone w ynoszą 
rs , 1655. W adium  do licytacji złożyć się m a

il. D. 5291 . D yrekcja Szczegółów*.
Tw arzy stw a Kredytowego Ziem skiego  

w Radomiu.
P o d a je  do p ow szechnej w iadom ości iż n a  

z a sa d z ie  a r t  26 P o stan o w ie n ia  b. Rady 
A d m in istracy jn e j K ró le s tw a  P o lsk ieg o  z dn ia  
ź8 C zerw ca ( i 0  L ip c a )  i8 6 0  r . ,  o ra z  upo 
w ażu ień  p rz e z ,D y re k c ję  G łów ną T ow arzy  
stw a K redy tow ego  Z iem sk iego  udzielonych 
pon iżej w y szczeg ó ln ia jące  się  d o b ra  ziem  
sKje, z n a le tą c e m i do n iej p rzy leg ło śe iam i i 
p rz y u a le ż y to śc  am i, za  z a ieg ło śc i r a t  T o w a
rz y s tw u  K red y to w em u  Z ie m sk iem u  n a le 
żnych , w ystaw ione z o s ta ją  na  sp rz e d a ż  przy  
m usow ą p ie rw szą , p rz e z  lic y ta c ję  p u b licz  
n ą  odbyć się  m a ją c ą  w m ieśc ie  R a d o m iu  w 
dom u p rz y  u licy  L u b e lsk ie j p o łożonym , Nr. 
156 o znaczonym .

1. D o b ra  G ołęb iów  z p rzy leg łośe iam i 
p rzy n a leży to śc ia m i w o k rę g u  S andom iersk im  
g u b e rn ji  R adom sk ie j po łożone, po w y łącze
n iu  u p o sa ż e n ia  w łościau  p o z o s ta łe . T e r 
m in  sp rzed aży  d n ia  12 (2 4 i M a rca  1874 r. 
p rzed  R e je n te m  T irp itz e m  F e lic ja n e m . R a 
ty  za leg łe  w te rm in ie  sp rzed a ży  o b liczone, 
w ynoczą rs. 885. V adium  do licy tacji zło  
żyć się  m a jące  rs. 1035. L ic y ta c ja  ro z p o 
czn ie  s ię  od sum y rs . 8413

2. D obra  G óry M okre  i B orow a z p rz y le -  
g łośc iam i Jó zefó w . Suche G óry, K a leń , Ka 
je ta n ó w , M ojżeszów  i n o m e n k la tu rą  część  
G ór M okrych  zw aną , o ra z  fo lw ark  em  P isko- 
rz e n ie c  a lbo  G rabow iec  i z m łynem  P isko- 
rzen iec  w dw óch  k s ię g ach  h y p o teczn y ch  u re 
gu low ane 1. G óry  M okre  2. B orow a, z p rzy- 
leg łośc iam i i p rzy n a leży to śc ia m i w o k ręgu  
K orneckim , g u b e rn ji R adom sk ie j po ło żo n e , 
po w y łącze n iu  u p o sa żen ia  w łośc ian  p o z o s ta 
łe , T e rm in  sp rz e d a ż y  d. 12 (24) M a rca  1874 
r- p rz e d  R e je n te m  E ttin g e re m  B olesław em . 
R a ty  z a le g łe  w te rm in ie  sp rz e d a ż y  obliczo  
ue w ynoszą rs . 1450. V adium  do licy tac ji 
z łożyć  się  m a ją c e  r s  2450. L ic y ta c ja  roz 
p czm e się  od sum y rs r . 15,312.

3. D obra J a w o rz n .a  z k o p a ln ią  o łow iu  z 
ko lon ją  O łow iec 1 m łynem  O k rąg lica , z p rzy  
ieg lośc iam i i p rz y u a le ż y to śc ia m  , w o k ręg u  
S zydłow ieck im , g u b ern ji K ie leck ie j p o łożo  
ne, po w y łączen iu  u p o sa ż e n ia  w łościan  po zo 
s ta łe .  T e rm in  sp rz e d a ż y  d. 1 4 (2 6 )  M arca 
1874 r. p rz e d  R ejen tem  K arw adzkim  P aw łem , 
R aty  za le g łe  w te rm in ie  sp rz e d a ż y  ob liczone 
w ynoszą rs . 1,265. V adium  do  licy tac ji z ło 
żyć  się  m ające  r s  2 ,265 . L ic y ta c ja  ro z p o 
czn ie  s ię  od sum y rs . 13,766.

4. D obra  K ro g u lcza  M o k ra  i K rog u lcza  
M o k ra  l  t. A  z p rzy leg ło śe iam i i p rzy n a le  
ży tośc iam i w 2-ch k s ię g ach  h y p o teczn y ch  u 
regu low ane: l-o  K ro g u lcza  m o k ra  2-o K ro 
g u lcza  m okra  I t  A  »  o k rę g u  i g u b e ru j R a 
dornskiej p o ło żo n e , po w y łącze n iu  u p o sa żę  
m a  w ło śc ian  p o z o s ta łe . T e rm iu  sp rzed aży  
d. 14 (26 M a rc a  1874 r. p rzed  R e jsu tem  E t 
Singerem  B olesław em . R a ty  za leg łe  w te r  
ra nie sp rzedaży  o b liczo n e  w yaoszą  r s .  485- 
V ad ium  do lic y ta c ji  z ło ż y ć  się  m a ją c e  rs. 
607. L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y rs.

5. D obra R zęchów  sk ła d a ją c e  s ię  z fo l
w arku  i  wsi za reb n e j R rzechów  i fo lw arku  
M ichałów , z la s i  mi do ty c h ż e  d ó b r  n a le ż ą -  
cerai, w o k ręg u  S o leck im , g u b e rn ji R ad o m 
skiej p o ło żo n e , po w y łączen iu  u p o sa ż e n ia  
w łościan  p o z o s ta łe  T e rm in  sp rz e d a ż y  duia

(27) M a rca  1874 r. p rz e d  R e je n te m  N a 
lep iń sk im  M ichałem . R a ty  z a le g łe  w term i 
nie sp rz e d a ż y  o b liczo n e ' w ynoszą rs . 685. 
V adium  do lic y ta c ji z łożyć  się  m a jące  rs. 
9'-‘5. L ic y ta c ja  ro zp o czu ie  s ię  od sum y rs . 
6795.

6- D obra  W in n ica  z p rzy leg ło śe iam i i 
p rzy n a leży to śc ia m i w o k ręg u  S taszow sk im , 
fe.uoeyaji R a d o m sk ie j po ło żo n e , po w y łączę  
o " i  uposaż.em ij w łościan  p o z o s ta łe .  T e r 
rain sp rzed a ży  d m a J 5 ( 2 i )  M arca  1874 r. 
p rz e d  R e je n te m  B o lesław em  Ę tt in g e r .  R a 
ty za le g łe  w te rm in ie  sp rz e d a ż y  ob liczone 
w ynoszą r s .  240. V ad ium  do licy tac ji z ło  
żyć s ię  m ające  r s  451. L ic y ta c ja  ro z p o c z 
nie  się od sum y rs . 1642.

7. D o b ra  W ita sz y n  i W itaszy n  B . z  p rzy - 
leg ło śc ią  J e ru z a l  i do b ram i K orzeń  z k o lo n ją  
K lam y K o rzeń sk ie  i łąk ń ra i B acew  zw anem i, 
w dw óch k s  ęgacb  h y p o teczn y ch  u reg u lo w a 
ne: 1 o W ita sz y n  i K orzeń . 2 o W ita szy n  B. 
z p rz y leg ło śe iam i i p rzy n a leży to śc iam i w o- 
k rę g u  i G u b e rn ji R adom sk ie j po łożone, po  
w y łączen iu  u p o sa żen ia  w łośc ian  p o z o s ta łe .

rzeczyw ista wartość złożonych listów, obl ezą- 
jąc tymczasowo w edług osta tn ieg o  kursu G el- 
dy W arszaw skiej wyrównywała sum ie vadiuliloj 
w goto w i in  i© oznaczonej.

Sj>rze ia£<? w im iankow ane odbędą się w tor- 
minach oxnacsony :h pow yżej poczynając od 
godz. 10 z ran a  w obac Kadcy D yrekcji Szc/a*

; ^ółowej.
Gdyby zak K ejcnt. pr^ed k tó rym  sprzeda 

ma się odbywać i\yl przeszkodzonym , sp ze 
da*?, odbędzie się w ^je^o K anćelarji przed in 
nym  It je u t  m k tóry  go zastąpi.

W arunki iicy lacy jąe  są do p rzejrzen ia  
wiHŚciuycli ks ęg.icL wieczystych i w b u rz e l)  

rek c ji Szczegółowej.
W k< łicu uprzedza iu tu ies .m o .r, gdy b i w 

dn iu  do licy tacji oznaczonym, przypadł*# świę
to kościelne luli uroczystość galow a d vorukn 
pierwszego rzędu, sp rzedaż odbędzie się 
dnia zaraz uasiępnym  w Kance a rji tego sam 
go R ejenta .

Ostrzeżenie.
W razie niedojścia uo a  vufcku p o «rjźsz ,j 

przedaży (fla braku żwonkurentów, d ruga  i t su. 
tn ia  sprzedaż od zniżonego szacunku odbi tą 
będz e bez dal szych nowych doręczeń, w ter 
m nie juki D yrek c ja  Szczegółow a oznaczy i v 

iam ach publicznych raz je d e n  ogłosi (a rt. 2.'» 
postanow ienia byłej Rady A dm inistracyjnej 
óuia 28 Czerw ca ( lt)  L ijic .) I860 r.

Rafiom el. g jS ie rp n ia  (3  W rześn ia ) 1873 
R rezes, Zajączkow ski, 

p.o» P isarza, Malczewski.

5 czelffic iti mąki 
k. 50.

120 sażonćw drzew a 
r s .  3 .

120 sa ienów  drzewa m iękiego 
2 k. 25.

15 pudów m ydła zw yczajnego 
k. 80.

5 pudów m ydła szarego pud od rs. 3
460 pudów słomy pud od k. 20.
120 garncy nufty, garniec od k. 80.
70 funtów swice Jojowvch pud od rs 7 k 

90.
80 łokci knotów  do lam p łok ieć  od k. 5.
10 funtów  wosku żółtego  fun t od k 75 .
5 funtów  oliwy prow anckiej funt od k 50.
10 łuntów  oliwy zwyczajnej fun t od ic. 30. 

k !’®^un ,6 'v krochm alu  kartoflanego funt od

5 czetwierików siem ienia lnianego czetw iervk 
od rs. 10. 1

35 funtów  bibuły fu n t od k. 60.
25 garncy  octu w innego garniec od k. 60.
80 sztuk trum ien drew nianych zwyczajnych 

sz tuka  od rs. 1 k. 5.
3 czetw ierti grochu czetw iert od rs. 9 k 60.
10 funtów  herbaty fun t od r s . l  k. 60

Cyrkułu X  Policji
II arsz a n y .

N .D . 574 7 . R ada  Opiekuńcza Z akładów  
Dobroczynnych Gubernji Kieleckiej.

N iniejszem  podaje do wiadomości publicznej 
że w dniu 15 (27) P aździern ika r .  b. o godz. l’ 
po południu , odbywać się będzie w gm achu 
R ządu G ubernialnego K ieleckiego licy tac ja  
przez opieczętow ane, d e k la ra c ji, na  dostawo 
artyku łów  żywności, drzew a i innych p ro d u k 
tów, podług dołączającego  się poniżej w ykazu, 
d la  Szp itala  8 . A lex an d ra  w K ielcach, na czas 
od 1 Stycznia 1874 r. po 1 Stycznia 1875 r.

D ek la rac je  powinny być u łożone podług do
łączonego poniżej wzoru i zło one te jże  R adzie 
na zasadzie punktów  31 i 32 Postanow ień b 
Rady A dm inistracyjnej w K rólestw ie Polakiem , 
najpóźniej do godz. 12 w południe, w dniu do 
licytacji naznaczonym .

D o  d e k l a r a c j i  p o w in n o  b y ć  d o łą c z o n a :
1)  V adium  w gotow iżnic lab  papieram i pro 

centowemi podług taksy przez M inistertw  i 
S karbu  zatw ierdzonej i opublikow anej w Nr 
38 D ziennika G ubernialnego K ieleckiego wy 
rów nyw ające ' / ) ,  części sumy szacunkow ej to 
jes t 400 rs.

2) Świadectwo 2-ej gildy, oraz
3) Świadectwo miejsowej W ładzy  policyjnej 

o stanie zam ożności przedsiębiorcy.
K onkuren tow i nieutrzym ującem u się p rzy  

licytacji, vadium  będzie zaraz zwrócone, po za 
kw itow aniu z odbioru na podanej d ek larac ji 
albo też będzie odesłane pocztą, podług w ska
zania konkuren ta  k tóry  nadesłuł deklarację .

Szczegółowe w arunki licytacyjne na  powyż
sze przedsiębiorstw o mogą być p rzeg lądane 
codziennie w biórze R ady O piekuńczej Z ak ła 
dów D obroczynnych G ubernji K ieleckiej od 
godziny 10 rano , do 2 -ej po południu z w yjąt
kiem  św iąt i dni galow ych.

W zór do deklaracji.

BciUgoTBie n y S ja ita u in  K tijieuK aro P y- 
óepHC.iaro C o b u tu  O lm e c iBenuaro  HiiBSpr. 
Kin chmu, o óhaB jino , u to  njmHHzato Ha eeCii 
nocTanzy c ibcT H N xi. upnu-icoB b u npouax i .  
iipaaun.ieatHOcroit j j h  ó u l h h u u  C b A ae-  
KeaHjpa b'S r . ICUabgiKT. c-Ł 1 H u napa 18(4  
no 1 RHB.ipa 1875 r o j a ,  uo hhwo cau^yio 
m in u , Uńnastt. ;np0UHCaTŁ bcB upunaobi n 
ń p y ria  npaua^zeiKHOCT.i, npocTtiBirib gt-Hu 
uo KOTOpusib ń e p e rc a  n g pagb  gH łpas i i ,  
óeab  yiiorpeńaeH ifi jo o ó iia ix t. uacrefl KOnbg 
KU U"gUHH«aeb B.lliWUj, I13B RCTHM U'b hu b . co- 
cTasaoMHMH b h m  cci o nogpH^a ycjtoaWH-b.

KBHTaugiio H. K-sHaueSoTBi a i  N  hu nHe 
cc ilu u  u 3 a io r b  »rb cynu  400 p., y cero  upu- 
aara io , u o ropy io  e t  c jy i i tb  aeygepa tau ia  ua 
Toprax-b e a a  a iioayuvi n an  lipom y Tauonyio 
OTOcaaTb no nouTf, N . N .

IloClOHHHOe MOC WUTeJtb.crBO bt, N. N. ( uh 
CJO MBCHTb U lOHb).

N . D . 5791 . Komisarz
W ykonauczej miasta ______

P odaje  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  p ra w 
nie z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a le ż so śc i S k a rb o 
wych ruchom ości, a m ianow icie:

1. B ió rk o  m achoniow e n a k le jo n e  z ie lo 
nym suk u e in , z d z iew ięc iu  w ew n ątrz  szu fla t-  
kam i i z 3 zafką  n a  w ierzchu.

2. K an ap a  z d rzew a  m achoniow ego, k ry la  
w łosieun icą  ko loru  c z a rn e g '.

3. Z e g a r  śc ienny  w sto jący m  fu te ra le ,
W d. 4 116) P aźd z ie rn ik a  1873 r  o g o d z in ie  
10 ran o  n a  ta rg u  publicznym  S ew erynów , 
p rzez  licy tac ję  za  gotow ę p ien iąd ze  w iecej 
d a jącem u  sp rzed a n e  z o s ta n ą .

W arszaw a d. 20 W rześn ia  1873 r .

N. D .  5830. Komisarz Cyrkułu X  Policji 
W ykonawcze/ miasta W arszawy.

P o d a je  do w iadom ości p u h liczn e i. iż p raw - 
n i" z a ję te  na sa ty s fa k c ję  należn o śc i S k a rb o 
wych ruchom ości a  m ianow icie : fo rte p ia n  
w dn iu  4 ,1 6 ) P a ź d z ie rn ik a  1873 r . © g o d z i
n ie  10 ran o  n a  ta rg u  pu b liczn y m  S e w e ry 
nów, p rzez  licy tac ję  za  gotow e p ien iąd ze  
więcej d a jącem u  sp rzed a n e  z o s ta n ą .

W arszaw a d. 20 W rześn ia  1873 r .

N . D. 583 1 . Komisarz Cyrkułu X  , olicn 
W ykonawczej miasta W arszawy.

P odaj e do  wiąoom ości p u b liczn e j, i i  p ra w 
nie z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a leżn o śc i S k a rb o 
wych ru chom ości, a  m ia n o w c ie :

I . D w a łó ż  a z d rzew a m achoniow ego  
F o te l  rcachoniow y2.

3 . K rzesło  na  sp ręży n a ch  m achoniow e
4. K r /e s lo  o k rą g łe  w y p la tan e  tr ,.c ju ą .
5. S to lik  sosnow y m ały .
6 . K reszo a rk a  m osiężna .
7. K an ap a  m .ichoniow a na  sp rę ż y n a c h .
8 . F o te l  m ichoniow y.
9. D ziew ięć k rz e s e ł  m ach o n io w y ch .
10. K om oda orzechow a z trz e m a  sz u fla d a 

mi s ta ra .
U  K om oda jesionow a z trz e m a  s z u f l a 

dkam i.
12 K om oda jesionow a z trz e m a  s z u f la d a 

mi.
13. S erw an tk a  z d rzew a  raaehon  ow ego za  

szk łem . 6
14. S z a f i  je s io u o w a do g ard e ro b y .
15. L u s tro  w p o z łacan y c h  r a  ach  s ta re .
16. S tó ł o k rą g ły  p rzed  k a n a p ę .
'7 .  Umywalnia jesionowa
18.' Szafa  jesionow a
19. S am ow ar m o sięż n y .
20. K re sz o a rk a  m o sięż u s .
W  dn iu  5 (17) P aźd z ie rn ik a  187-1 r .  o g o 

d z i n i e  10 r a n o  n a  t a r g u  p u b l i c z n y m  Sew e v-
w, p rz e z  licy tac ję  za  gotow e p ie n ią d z e  

w ięcej d a jącem u  sp rz e d  m e z o s ta n ą .  
W arszaw a d. 20 W rześn ia  1873 r.

D ek la rac ję  adresow ać należy- ,,B b  K tu e i;-  
itiił CoBfiTt O óutt c tbchH uro  I Ip n 3p h iiia” 

O prócz teg o  na kopercie ma być wypisano. 
OóbSBaeHie i ts  r o p ia u b  n o craB sy  upo-

tOBujbo.Tnia, pa3HUxb HpHiirig ieiKHOCTefi 
B oa b mu u u  Cb. A a e a c a n jp a  h i , T. K najfix -b , 
Cb 1 H hbuph 1874 r . uo 1 H hb ip n l8 7 5  r 

W ykaz artyzu łów  żywności i innych p ro d u k 
tów, żądanych dla Szpitala Ś A lex an d ra  w ni. 
K ielcach, n a  perjod od 1 S tycznia 1874 r . po 
1 Stycznia 1875 r.
P rzybliżona ilość. Ceny

A o s B O je n o  R e H sy p o D .

od k tórych  l ic y ta 
cja się rozpocznie.

400 pudów ohleba żytniego, pud o d rs . I k . 3 .
34 pudów chleba pytlow ego, pud od rs. I 

k o p .80.
460 pudów mięsa, pud od rs. 3 k. 40.
17 pudów cielęciny, pud od rs . 2 k. 80.
18 pudów buiek , pud od rs. 2 k i 2 0 .
20 czetw ierti kaszy jęczm iennej, czetw iert od 

rs. 9 kop. 30,
10 czetw ierti kaszy gryczanej, czetw iert od 

rs. 13 kop. 20.
10 czetw ierti kaszy perłow ej, 1 czetw iert od 

rs. 17 kop. 28.
10 czetw ierti kaszy pszennej, czetw iort od 

rs. 14 kop, 40.
3 czetw ierti kaszy krukow skiej drobnej uzet- 

w iert od rs. 32.
35 pudów m asła krowiego pat] ud rs. 10.
35 pudów soli, pud od kop. 95.
350 kw art m leka, kw arta  od kop. 5.
39 czetw ierti kartofli, czetwiert od rs. 2 

kop. 20.
5 czetw ierti buraków , czetw iert od rs, 2 

kop. 50.
30 pudów kapusty, pud od kop. 32.
20 pudów ogrodow ych ow-oców i zielenin od 

rs. 1.
4 se tk i śledzi, se tka od rs. 3.
10 garncy Spirytusu garniec 90® od rs 3 k. 

60.
8 pudów cukru  pud od rs. 9 .
2 pudy sad ła  wieprzowego od rs. 10.

N. D. 5 9 6 1 . Syndyk tymczasowy massy 
upadłokci Jó ze fa  Rosenstadt.

Na zasadzie upow ażnienia Sędziego K om isa
rza  tejże masy pod dniem 6 (18) W rześn ia  
1873 r., udzielonego, zaw iadam iali niniejszem  
iż w dniu 3 (1 5 ) P aździern ika  r. b. i nstępnych 
o godzinie 6 -ej z południa odbędzie się licy tacja  
in plus w W arszaw ie w sklepie w domu N r. 
608 (12 nowy) przy ul cy B ielańskiej u rządzo
nym jako  miejscu znajdow ania się tow arów  do 
upadłego Józefa  R osenstadt kupca należących 
mianowicie rozm aitych towarów krótkioh g a lan 
teryjnych i pozostałych rygałów  sklepowych i t 
p. a  to za gotowe pieniądze zaraz płacić się m a - ' 
jącs , z wyłączeniem wszolkieh kuponów.

W arszaw a d. 26 W rześnia (8 P aźd .)  1873 r .
Seweryn K ozarzew ski P a tro n .

N. D . 5981. w  dniu 1 (13) Październ ika 
1873 r. poczynając od godziny 9-ej z ran a  przy 
T rzecli Krzyżach i w tymże dniu poczynając od 
godziny 12-ej w południe na placu targowym 
Grzybów zwanym w W arszaw ie, zajęto w d ro 
dze egzekucji Sądowej ruchom ości to je s t biuro 
machoniowe, kassa ogniotrw ała, kozetka, ku
lty , walizy, szafy, stoły, kom oda, lu stro , zegar i 
inne przedm iotu przez publiczną licytacją sprze
dane będą

A . Tym ecki Komornik-.

Z A P O / W Y  i L i n  K T A L N I l 
.1 Ś L E D C Z K .  

B U 8 0 K L I  K b  ( j y ^ y

N . D . 5960. Sąd P o licji Popraw czej W ydzia
łu  I-g o  w W arszawie. Zapozyu-a niniejsem 
F ranciszka W ozim ąkę, la t 36, b. posłańca p u 
blicznego N r. 151, pruskiego poddanego, o sta
tnio w W arszawie pod N r. (28) 1025 zam iesz- 
kał ego, obecnie z pobytu niewiadomego, aby w 
ciągu > ni 30-tu licząc od dnia tego zapozw u 
wskazał miejsce sweąo zam ieszkania,lub osobiś
cie staw ił się w Sądzie tutejszym  w sprawie 
w łasnej, gdyż w razie przeciwnym postąpionem  
z nim będzie podług prawu.

W arszaw a d. 20 W rześn. (2 P aźd .) 18 78 r-

L i Ł O S / E N j  V i* i i  s vy  v r  N

N. I). 5969.

B A R D Z O  T A N I O
Są do nabycia M o r w y  czyli J e d w a -  

n n i H t i  około 100 sztuk lub wię-*ej. K upujący 
zechce dowiedzieć się w R edakcji niniejszego 
pisma. j _ 2

N. D. 5967.
U w iadom ienie.

P rz ek az  z O ddziału  Banku Polskiego w ICa- 
iszu, wyjęty przez Ch. S. K aliskiego ze S ta w i

szyna, do B ankn Łódzkiego pa sumę rs. 200 
wystawionego; d. 28 S ierpn ia  r. b. za jV 169 
826 Izakowi E ngel w Łodzi, w ypłaC;,t sję 
cc, zagubiony zo sta ł; unieważniam  i ostrzegam  
że posiadać takow ego, żadnej korzyści z togo 
mieć nie będzie, gdyś w B anku  Kaliskim  i
Ł ódzkim  ostrzeżenie w tym  w z g lę d u  zrobiona
zostało .

C l» . S r .  K a l i s k i .
ymiammtmamBaM Bsmmaam

N. D. 5708, - . J )°  dzisiejszego N-ru
doł^eza sig na Warszawę wydawnic-
t y c h  ge,!łi:aa'la  Żywoty Swig-

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


